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Weck żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z naradami Związku Radzieckiegn 
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Stalorunicg huty „Batory“ meldują:
o 55 ton  stoli przekroczyliśmy 

mm i - majowe
Szeroką fa lą  ze w szystk ich  stron k ra ju  p łyn ą  dum ne m e ld u n k i po lsk ich  mas pracujących 

« p rze d te rm inow e j re a liza c ji zobow iązań 1-m a jow ych . . ,, ,
Ponadplanow e tysiące ton w ęgła , se tk i ton sta li, tysiące m e tro \. przędzy i tka n in  —  głoszą 

nowe zw ycięstw o narodu po lsk iego w  b itw ie  o. P lan 6- le tn i, s tanow ią  jeszcze jeden doniosły 
w k ła d  po lsk ich  mas p racu jących  w  um acnian ie s il pokoju.

O poważnym  przekroczeniu 
,swych zobowiązań m e ldu ją  gór
n icy kop  „S zo m b ie rk i“ , k tó rzy  
do c h w ili obecnej w y d o b y li 961 
ton węgla ponad przewidziana, 
zobow iązaniem  ilość. Zaszczytne 
ty tu ły  na jlepszych gó rn ików  w  
Czynie 1 -M a jo w ym  uzyska li tu 
rębacz chodn ikow y — W. P lew  
nia, w y ra b ia ją c y  przecię tn ie  200 
proc. no rm y oraz rębacz f i la ro 
w y  A . Janok, przekracza jąc o 
72 proc. swą no rm ę , w y d o b y w - 
czą.

W  re a liza c ji zobow iązań kop. 
„S zom b ie rk i“  n ie  ustępuje zało 
ga kop. „W anda - Lech“ . Zes -  
pó ł te j ko p a ln i rea lizu jąc  swe 
zobowiązania w yd ob y ł dotych - 
czas ponad p lan 5.860 ton węgla.

Załoga kop. „Ja n ko w ice “ , k tó  
ra je s t jedną z przodu jących ko 
pa lń Zagłęb ia Rybnickiego, Wy 
dobyła ju ż  dodatkow o około 
2.500 ton  węgla.

W  przed te rm inow e j rea liza c ji 
zobowiązań 1-m a jo w yćh  g ó rn i
kom  Śląska do trzym u ją  k ro ku  
h u tn icy . Zespoły sta low nicze hu 
ty  „K ośc iuszko“  do 25 bm. w y 
to p iły  ogółem 800 ton s ta li po
nad p lan .

B ryga dy  sta low nicze hu ty  „B a  
to ry “  m e ldu ją  o przekroczeniu 
swoich zobowiązań o 55 ton sta 
l i .  Ogółem do c h w ili obecnej 
Czyn M a jo w y  załogi h u ty  „B a  - 
to ry "  pozw o lił zaoszczędzić za
k ładom  ponad pó łto ra  m ilion a  
z ło tych .

W edług dotychczasowych da
nych  w artość uzyskane j w  ra 
m ach Czynu M ajow ego p ro d u k 
c j i  i oszczędności w  łódzkich , to 
m aszowskich, zgierskich, pab ia
n ick ich , a leksandrow skich  i 
p io trko w sk ich  zakładach pracy 
p rzekroczy ła  kw otę  30 m il. zi. 
W śród załóg łódzkich  zakładów

w łók ienn iczych  na czoło w ysu 
nęła się załoga ZPB im . Róży 
Luksem burg, rea lizu ją c  ju ż  w  
pe łn i swe zobowiązanie w a rto ś 
ci ok. 1 m iliona  zi.

W ykonu jąc swe zobowiązanie 
m ajow e dźw igow y I. Z d ro je w 
sk i z po rtu  Gdańsk u s ta lił no 
w y  reko rd  prze!adunkow v 
W raz ze swoją brvgadą w  ciągu 
8 godzin pracy uzyska ł on wspa 
n ia ły  w y n ik , p rze ładow yw u jąc 
117Ó ton węgla.

W  przed te rm inow e j re a liz a c ji 
zobow iązań  1 -m a jo w y c h  n ie  
pozosta je  w ty le  i młodzież. M . 
in . m eldu nk i z terenu w o j. k ra  
ko w sk ie g o  donoszą, iż rea liza 
c ja  zobow iązań  Z M P -o w c ó w  z 
terenu tego  w ojew ództw a p rzy 
niosła dotąd ponad 2 m ilio n y  zł. 
oszczędności.

M łodzież L iceum  Gumowego 
w  Łodzi m e ldu je  o w ykonanych  
zobow iązaniach pod ję tych z o- 
ka z ji 1 M a ja : „Z e b ra liśm y  6.750 
kg złom u i 100 kg m aku la tu ry ... 
Z aku p iliśm y  rów nież p rzybo rv  
szkolne dla dzieci koreańskich 
na sumę 500 z ło tych oraz upo
rządkow a liśm y ogródek szkol -  
n y “ .

W  Zakładach P rzem ysłu W e ł
nianego im. Reym onta w  Łodz i 
załogi p ra ln i i so rtow n i w y k o 
na ły  ju ż  podjęte przez siebie zo 
bow iązania dla uczczenia 1 M a
ją , da jąc tym  samym dodatko -  
w g p ro du kc ję  w artośc i 57 tys. 
zło tych.

C h łop i z grom ady K am ienna 
pow. P io trk ó w  zobow iąza li się 
zalesić 3 ha n ieużytków . Zobo
w iązan ie  zostało w ykonane na 
k ilkanaśc ie  d n i przed te rm i
nem.

Junacy z tu rnu sow e j b ryg ad y  
„S P “  za trudn ien i p rzy  budow ie  
fa b ry k i samochodów i  osied li 
robotn iczych w L u b lin ie  po d ję li

w ie le  zobowiązań, k tó rych  rea 
lizac ja  przyn iesie  gospodarce 
narodow ej 15 tys. z ł oszczędnoś 
ci. Junacy zobow iąza li się rów  
nież zwalczać analfabe tyzm  w  
sw o je j brygadzie.

Sztandar

W arszaw a, p iątek  27 k w ie tn ia  1951 r.

Pisstio Prezydenta HP Bieruta 
do Prezydenta BRD Piecka

Przed opuszczeniem N iem ieck ie i R e p u b lik i D em okratycznej 
P rezyden t B ie ru t w ystosował do Prezydenta P iecka pism o n a 
stępującej treści:

„Opuszczając N iem iecka R epublikę D em okratyczna co 3 -d n io - 
w ych  odw iedzinach, przesyłam  Panu. Czcigodny Panie Prezyden
cie, i  społeczeństwu N iem ieck ie j R epub lik i D em okra tyczne j go
rące w yrazy  podziękow ania za n iezw yk le  serdeczne przyjęcie , ja 
k ie  De legacji Rzeczypospolitej P o lsk ie j zgotowała ludność B e r
lin a  i innych  dz ie ln ic  Pańskiego K ra ju .

Tę n iezw yk łą  gościnność i powszechną sym patię  cenim y bardzo 
w ysoko ja ko  n iezb ity  dowód tych g łębokich przeobrażeń, ja k ie  
dokonały się w  naszych K ra jach  i ia k ie  s tanow ią fundam ent 
trw a łe j p rzy jaźn i m iędzy naszym i' narodam i.

Z radością s tw ie rdz iłem  ogromne osiągnięcia po lityczne, go
spodarcze i k u ltu ra ln e  oraz usuwanie zniszczeń w o jennych  nft 
obszarze N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej.

N ie wątp ię , że wzajem ne nasze odw iedziny, k tóre odby ły  się 
w  osta tn im  okresie, przyczynia sie w y b itn ie  do dalszego po „lę  
h ien ia  naszej p rzy jaźn i i do zw ycięstw a w walce o pokój, k tó . ego 
ta k  bardzo pragną nasze narody.

Życzę Panu, Panie Prezydencie, ja k  rów nież Rządowi N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej dalszych sukcesów w  Waszej 
w ie lk ie j i donios łe j p racy“ .

D Z IŚ  W  N A R A D Z IE  N O W A TO R Ó W  Z A B IE R A  GŁOS 
P R Z O D O W N IK  PRAC Y Z  NO W EJ H U T Y  — Z D Z IS Ł A W  
ROGUSZ. (W Y P O W IE D Ź  TO W . R O G U SZA Z A M IE S Z C Z A 
M Y  N A  STR. 2)

J A K O  N A S T Ę P N A  Z A B IE R Z E  GŁOS W  N A R A D Z IE  
K IE R O W C A  C IĄ G N IK A  H E L E N A  C H L A S C IA K  Z  PPB 
BO R W W A R S Z A W IE .

Pogiąfiianie przyjaźni polsko-niemieckiej
wzmacnia ogólną walkę o pokój

NIE BĘDZIEMY SZCZĘDZIĆ SIŁ, 
ABY JĄ REALIZOWAĆ

Prezydent RP Bolesław Bierul powrócił do Warszawy

P o k ó j
r  r

25 bm . w  g o dz inach  p o ra n n y c h  p o w ró c ił do  s to lic y  P re z y d e n t R P  B o le s ła w  B ie ru t ,  po 
re w iz y c ie .z ło ż o n e j w  B e r l in ie  P re z y d e n to w i N R D  W ilh e lm o w i P ie c k o w i. W ra z  z P re z y 
d e n te m  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j p o w ró c iły  osoby to w a rz y s z ą c e  M u  w  p o d ro ż y .

P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j na D w o rc u  G łó w n y m  w  W a rs z a w ie  w i ta l i :  M a r 
sza łek S e jm u  W ł. K o w a ls k i,  c z ło n k o w ie  R a d y  P a ń s tw a  i c z ło n k o w ie  R zą du ; P rezes R a d y  
M in is t ró w  J. C y ra n k ie w ic z , P reze s  N IK  F . J ó ź w ia k , W ic e m a rs z a łk o w ie  S e jm u  B . Z a m 
b ro w s k i i  S t. Ś zw a łb e , d r  H . K o ło d z ie js k i,  W ic e p re m ie rz y  : H . M in c , A . Z a w a d z k i i  
A . K o rz y c k i,  M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j M a rs z a łe k  K .  R o k o s s o w s k i, m in is t ro w ie ,  se
k re ta rz e  K C  P Z P R  E. O chab i  Z . N o w a k , ja k  ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  K o rp u s u  D y p lo m a ty c z  
nego. P rz y  w je ź d z ie  po c ią g u  na  d w o rz e c  o rk ie s tra  o d e g ra ła  H y m n  N a ro d o w y . N a  p e ro n ie  
P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j o d e b ra ł r a p o r t  k o m p a n ii h o n o ro w e ] W o js k a  P o l-

Ski! fc z n e rzesze lu d n o ś c i s to l ic y  zg ro m ad zone  n a  d w o rc u  g o rą co  w i ta ły  p o w ra c a ją c e g o

P rpodezasap o w ita n ia  na D w o rc u  G łó w n y m  w  W a rs z a w ie  p o w ra c a ją c e g o  z B e r l in a  P re z y 
d e n ta  R P , M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  d r  S. S k rz e s z e w s k i w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  
( te k s t p rz e m ó w ie n ia  p o d a je m y  n a  s tr .  4).

W zm ag a się na całym  świeeie  
kam p an ia  podpisów pod A p e le m  Pokoju

W Bułgarii juz 3,5 miliona osob
swoje podpisy

W edług  k o m u n ik a tu  K ra jo w e 
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
zebrano w  B u łg a r ii do 24 bm. 
b lis k o  3,5 m ilio n a  podpisów.

P E K IN . Przeszło 273 tys. m ie 
szkańców Szanghaju w zię ło  u -  
d z ia ł w  p leb iscycie  p rzec iw ko  re 
m il ita ry z a c ji Japon ii i  z łożyło 
podp isy  pod A pe lem  Ś w ia tow e j 
R a dy  P oko ju .

S Z T O K H O LM . W  ciągu 14 dn i 
zebrano w  S ztokho lm ie  ponad 12 
tys ięcy  podp isów  pod Apelem  
Ś w ia to w e j R ady P oko ju . W  G o- 
tebo rgn  zebrano 10 tysięcy pod
p isów .

P A R Y Ż . Ludność francuska 
pop iera  gorąco A pe l Ś w ia tow e j 
R ady Poko ju . Rezolucje popie
ra jące  A pe l u c h w a liły  osta tn io  
Z w iązek  by łych  uczestn ików  Ru 
chu O poru w  departam encie 
Dordogne, rob o tn icy  zakładów  
„F o r t ie r "  w  L ille ,  Zw iązek je ń 
ców  w o jennych  w  departam en
c ie  Cotes du N ord  i  w ie le  tys ię 
c y  ro b o tn ik ó w  fa b ry k  m a rsy l- 
sk ich .

H E L S IN K I. O rgan izacja  „O b 
ro ń c y  P oko ju  w  F in la n d ii“  zo r-
gahizow a ła kon fe renc ję  prasową 
pośw ięcona rozpoczęciu w  F in 
la n d ii ka m p a n ii zb ieran ia pod
p isów  pod A pe lem  Ś w ia tow e j 
R adv P oko ju . Sekre tarz genera l
n y  o rgan izac ji. Tuom inen, pod
k re ś lił,  że ju ż  w  p ierw szych 
dn iach zb ieran ia podpisów po
na d  35 tys ięcy osób zadokum en
tow a ło  swą w o lę  p o k o ju ...______

P E K IN . We w szystk ich  m ia  
stach i wsiach K o reańsk ie j Re 
p u b lik i Lu dow o  -  D em okra tycz
ne j trw a  akcja  zb ieran ia podp i
sów pod A pe lem  Ś w ia tow e j R a
dy Poko ju .

Do 22 bm . w  p ro w in c ji p o łu d 
n io w y  Ham gen zebrano przeszło 
357 tys ięcy podp isów  pod A p e 
le m ; w  p ro w in c ji pó łnocny 
Phen jan zebrano 31.920 po dp i
sów, a w  p ro w in c ji pó łnocny 
Ham gen — przeszło 12 tysięcy 
podpisów.

N O W Y  JO R K . Jak  podaje 
dz ienn ik  „D a iiy  W o rke r", k o 
m ite t obrońców poko ju  w  sta
nie M ich igan  zorganizow ał na 
te ren ie  całego stanu akcję zbie 
ran ia  podpisów pod rezolucję, 
dom agającą się w yco fan ia  w o jsk  
am erykańsk ich  z K o re i, zaw ar -  
cia porozum ien ia m iędzy 4 w ie l 
k im i m ocars tw am i i  zw o łan ia 
ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych oraz zaprzesta -  
n ia  re m ilita ry z a c ji N iem iec Z a
chodnich.

D z ienn ik  podaje rów nież, że 
ze w szystk ich  zaką tków  Stanów  
Zjednoczonych na p ływ a ja  do 
B ia łego Domu depesze i lis ty  z 
żądaniem zaniechania p o lity k i 
zbro jeń, w yco fan ia  w o jsk  ame
rykań sk ich  z K ore i i podjęcia 
rozm ów pokojow ych m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i.

Ludność B e rlin a  uroczyście 
i  serdecznie żegnała P re 
zydenta R.P. Bolesław a B ie ru ta , 
k tó ry  po trz y d n io w e j rew izyc ie  
opuścił stolice N iem iec, w ra ca 
jąc  do k ra ju . Już we wczesnych 
godzinach w ieczornych w  w ie lu  
punktach  m iasta g ro m ad z ili się 
m ieszkańcy B e rlina , a zwłaszcza 
m łodzież be rlińska , aby^ podzię
kow ać P rezyden tow i B ie ru to w i 
za odw iedz iny złożone N iem iec
k ie j R epublice Dem.. Kra tycznej 
i  je j s to licy  — B e rlin o w i. P lac 
p rzeddw orcow y b y ł w y p e łn io 
n y  po brzegi. W  w ie lu  m ie j
scach w ys tępow a ły  zespoły ta 
neczne W olne j M łodzieży N ie 
m ieck ie j. Z m egafonów  roz
b rzm ie w a ły  o k rz y k i na  cześc 
p rzy jaźn i n iem iecko -  po lsk ie j.

N iekończącym i się szeregami 
c iągnę ły się z pob lisk ich  _ u lic  
zastępy m łodzieży b e rliń sk ie j
niosącej o lb rzym ie  p o rtre ty  Ge 
neraiissim usa S ta lina , P rezy 
denta B ie ru ta  i  P rezyden ta 
P iecka oraz transp a re n ty  g ło 
szące p rzy jaźń  n iem iecko -  po i

SkNad wzniesioną przed Dw_or 
cem W schodnim  try b u n ą  w id 
n ia ł napis: „P od  wodzą S ta lina  
w raz  z B ie ru tem  i  P ieck iem  na 
przód — o zapew nienie poko ju

N iebieskie , czerwone, b ia ło -  
czerwone i czarno -  czerwono 
złote sztandary gęstym  lasem ob 
ram o w a ły  plac przeddw orcow y 
i  trybun ę , na k tó re j zn a jd ow a li 
się przedstaw ic ie le  rządu NR D, 
dem okratycznego m ag is tra tu  
W ie lk iego  B e rlin a , p a rtu  dem o- 
k ra tyczno  -  an tyfaszystow skich , 
m asowych o rg an izac ji dem okra
tycznych  oraz cz łonkow ie  k o r 
pusu 'dyp lom atycznego, a k re dy 
to w a n i p rzy  rządzie NR D. P lac 
p rzyd w o rco w y  ton ą ł w  powodzi 
św ia te ł re fle k to ró w  i  pochodni

n ies ionych przez m łodzież n ie 
m iecką. Z  rzęsiście ośw ie tlonych  
ok ien pob lisk ich  dom ów, udeko
row anych  sztandaram i i  tra n s 
pa ren tam i, dochodziły  o k rz y k i 
na cześć Dosto jnego Gościa i  
P o lsk i Ludow ej.

G dy P rezydent Rzeczypospo
l i te j P o lsk ie j B o les ław  B ie ru t 
pod jecha ł au tem  przed trybun ę , 
na placu dw o rco w ym  po w ita ła  
go burza ok lasków  i  en tuz ja  - 
stycznych ok rzykó w . M ieszkań 
cy B e rlin a , w  szczególności zaś1 
jego m łodzież, w y ra ża ła  w  ten 
sposób gorące podziękow anie za 
złożoną w izy tę .

P rezyden tow i, tow arzyszącym  
M u  osobom, ja k  rów n ież  szefo
w i m is j i . dyp lom atyczne j RP-, 
am basadorow i Izydo rczykow i. 
delegacja m łodzieży b e rliń sk ie j 
w ręczy ła  naręcza kw ia tó w . W stę 
pu jącem u na try b u n ę  P rezyden
to w i B ie ru to w i tow a rzyszy li pre 
m ie r  O tto  G ro tew o h l, w icep re 
m ie r  W a lte r U lb r ic h t  i  p ie r w 
szy sekre ta rz  B e rlińsk ieg o  K o 
m ite tu  SED Hans Jendre tzky. 
D ługo  n ie  m ilk ła  spontaniczna 
ow acja  rozentuzjazm ow anego 
t łu m u , skandującego n iep rze r
w an ie  „S T A L IN  —  B IE R U T  —“ 
W IL H E L M  P IE C K “ . N a  w zn ie  -  
siony przez Prezydenta B ie ru ta  
o k rz y k  na czesc m łodzieży n ie 
m ie ck ie j tysięczne rzesze człon
k ó w  F D J  odpow iedz ia ły  pozdro
w ien iem  dem okra tyczne j m ło 
dzieży n iem ieck ie j „P rz y ja ź ń !“  

Na m ów nicę w chodzi p re m ie r  
O tto  G ro tew oh l, k tó ry  w  p e ł
nych  w zruszen ia słowach żegna 
odjeżdżającego Prezydenta., dzię 
ku ją c  m u za p rzybyc ie  do NRD.

O siągnęliśm y obecnie ta k i 
p u n k t rozw o ju , k ie d y  je s t rze
czą n iew ysta rcza jącą uważać 
granicę poko ju  na Odrze i  N y 
sie za n ieubłagane następstwo 
u p ra w ia n e j przez im p e ria liz m  
n iem ie ck i p o lity k i podbo jów  i  
zagłady. D z is ia j n ie  w ystarcza 
ju ż  uznawać g ran icy  na Odrze 
i Nysie ze w zg lędów  tzw . re a l
ne j konieczności. D z is ia j szczere 
uznanie g ran icy  poko ju  m iędzy 
N iem cam i i  Polską stało się de
cydu jącą b ro n ią  w  w a lce  p rze
c iw ko  przygo tow an iom  w o je n 
nym .

W  w y n ik u  ekspansyw nej po
l i t y k i  im p e ria lizm u  n iem ieck ie 
go wobec k ra jó w  W schodu le 
g ły  w  g ruzy  ich i  nasze m iasta, 
b roczy ły  k rw ią  na roz leg łych 
polach b itew nych  w o jn y  faszy
s tow skie j ich i  nasza m łodzież. 
D z ięk i po lityce  p rzy jaźn i ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  i k ra ja -

m i de m okra c ji lu do w e j ich i  na 
sze m iasta znowu ro zkw itn ą , a 
m łodzież naszego narodu w  szła 
chętnym , poko jow ym  współza
w o dn ic tw ie  r  po lu na uk i, sztu
k i  i te ch n ik i z m łodzieżą polską 
i m łodzieżą innych  m iłu ją cych  
pokój narodów  pracow ać będzie 
w  im ię  postępu społecznego i 
dobrobytu.

D zis ia j łączą ju ż  nas z na ro 
dem po lsk im  serdeczne w ięzy 
trw a łe j p rzy jaźn i, k tó ra  codzien 
n ie  coraz ba rdz ie j się zacieśnia 
i  sta je  n ie rozerw a lna . N arody 
nasze mogą i  będą w sp ó łży ły  w  
trw a ły m  poko ju , ponieważ wszy 
s tk ie  sporne kw estie  zosta ły u -  
regulowane, poniew aż s tw orzo 
n y  zostat trw a ły  fun d a m e n t d la  
w iecznego poko ju  i  n ie ro ze rw a l
n e j p rzy ja źn i. W  ty m  duchu 
proszę Pana, P an ie  P rezyden
cie o przekazanie od nas po
zdrow ień  całem u n a ro d o w i p o l
skiem u.

D z ięku jem y Panu, W ielce 
Czcigodny Pan ie Prezydencie, i  
W am  D rodzy P rzy ja c ie le  P o l
scy, za p iękne i  ta k  cenne go
dziny, w  czasie k tó ry c h  pogłę
b iliś m y  tu ta j,  w  B e rlin ie , p rz y 
jaźń m iędzy narodem  po lsk im  i 
n iem ieck im .

N iech ży je  w ieczna, n ie roze r
w a lna  p rzy jaźń  m iędzy narodem  
p c ls k im  i  n iem ie ck im !

N iech ży je  po kó j św ia to w y  i  
jego chorąży Józef S T A L IN !

N iech ży je  nasz p rzy ja c ie l, 
P rezyden t B o les ław  B IE R U T !

P rem ie row i G ro tew o h low i, 
k tó ry  w y ra z ił uczucia ludności 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j, odpow iedzia ł P re 
zydent B ie ru t:

P rz e m ó w ie n ie  P re zyd e n ta  
B o le s ła w a  B ie ru ta

P rzem ó w ien ie  p rem ie ra  
O tto  G ro te w o łi la

250 tys. robotników prowincji biskajskiej
rozpoczęło s tra jk  o s trze g a w czy
„H u m a n ité "  donosi, że s tra jk  

ro b o tn ik ó w  p ro w in c ji B iska ja  i 
G uipuzeea spa ra liżow ał pracę 
w ażnych ośrodków  hiszpańskie 
go ciężkiego przem ysłu, w  te j li 
czbie zakładów  m eta lurg icznych 
i  kopa lń  ru d y  w  B ilbao  i San 
Sebastien.

Ruch s tra jk o w y  o b ją ł rów nież 
ryb a kó w , pracow n ików  banków  
oraz tow a rzys tw  żeglugowych i 
ubezpieczeniowych, ja k  rów  -

nież n iek tó rych  przedsiębiorstw  
hand low ych.

W Toiosa odbyła się w ie lka  
dem onstracja  kob ie t, k tó re  do
m agały się uw o ln ien ia  swych a- 
resztowanycb mężów. Doszło 
przy tym  do starcia z in te rw e  - 
n iu jąca  b ru ta ln ie  po lic ją .

Rząd u tw o rz y ł specja lny t r y 
buna!. przed k tó ry m  m aja sta
nąć aresztowani uczestnicy s tra j 
ku.

Koreańska A rm ia  Ludowa  
za da je  n ie p rz y ja c ie lo w i 

C IĘ Ż K IE  S T R A T Y
D ow ództw o naczelne K oreań

sk ie j A rm ii Ludo w e j podaje w 
sw ym  kom un ikac ie  z dnia 25 
bm.. że na wszystkich fron tach  
oddz ia ły  A rm ii Ludo w e l w raz 
z c h iń s k im i oddzia łam i ochotni 
czym i k o n ty n u u ją  zaciekłe w a l 
k i  z w o jskam i in te rw e n tów .

24 bm . oddzia ły  A rm ii Ludo  
w e j zada n iep rzy ja c ie lo w i zna 
czne s tra ty  w  ludz iach  i  sprzę

cie. W zięto do n iew o li 924 żo ł
n ie rzy  i o fice rów  n iep rzy jac ie l
skich, zdobyto 52 dzia ła róż - 
nych ka lib ró w . 97 samochodów, 
w ie le  ciężkich i lekk ich  k a ra b i
nów m aszvnowveh. 1080 ka ra b i 
nów i w ie le  innego sprzętu wo
jennego.

24 k w ie tn ia  zestrzelono 2 sa
m o lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie .

W ielce Czcigodny Panie P re 
zydencie! D rodzy goście polscy! 
— pow iedzia ł p re m ie r G ro te 
w oh l w  sw ym  pożegnalnym  prze 
m ów ien iu . Z głęboką wdzięcz - 
nością i p ra w d z iw ym  w zrusze
n iem  k ie ru je m y  do Was serdecz
ne słowa pożegnania.

Ludność pracująca N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
coraz ba rdz ie j uśw iadam ia  so
bie doniosłe znaczenie trw a łe j 
p rzy jaźn i m iędzy narodem  n ie 
m ieck im  i narodem  pclsk im .

Z g łębokim  wzruszeniem  przy 
ję liśm y  w ypow iedziane przez 
Pana -łow a : „N aszym  zadaniem  
jes t zbudować trw a ły  fu n d a 
m ent d la  b ra te rsk ie j w sp ó łp ra 
cy naszych narodów. W spółpra
ca ta przyczyn i się do ksz ta łto 
w ania i um acnian ia  now ych sto 
sunków  pokojowego w spółżycia 
narodów  eu rope jsk ich “ .

Słowa Pańskie do ta rły  do nas 
w  c h w ili, gdy w a lka  o jedność 
narodową N iem iec i zapewnie
n ie  poko ju  w kro czy ła  w  now y 
etap.

Ten no w y  etap znam ionu je  
w ciąganie N iem iec Zachodnich 
w  przyśpieszonym  tem pie  do a- 
m erykańskiego wojennego b lo 
ku  a tlan tyck iego , odbudowa za
chodnio -  n iem ieckiego prze
m ysłu  zbro jeniowego i  w skrze
szanie im p e ria lizm u  n iem ieck ie 
go.

w K o re i nowej w o jn y  św ia to 
w e j, anglo -  am erykańscy pod
żegacze w o jen n i zm ierzają o- 
becnie do tego, aby z N iem iec 
Zachodnich podjąć nową próbę 
rozpętania w o jn y  im p eria lis tvcz  
nej. Od powodzenia w a lk i pa
tr io tó w  n iem ieckich o z jedno
czone, dem okra tyczne i  poko jo 
we N iem cy w  dużym  stopniu 
zależy, czy pokój w Europie i 
ty m  samym na świeeie zostanie 
u trzym any. D latego też dz ięku - 
jem y Panu za peine zrozum ie
nia  słowa k tó re  w ypow iedzia ł 
Pan w B e rlin ie  na tem at w a lk i 
narodow o - wyzw oleńcze j na ro 
du n iem ieckiego ' „N a jb a rd z ie j 
żyw otne i i  ter esy narodu n ie 
m ieckiego, jego dążenie do je d 
ności narodow ej złączone n a j
ściśle j r  w a lką  przeciw ko impo 
r ia lis tyczn ym  podżegaczom w o
jennym , o u trw a le n ie  pokoiu. 
odpow iada ją  rów n ież żyw o tnym  
in teresom  narodu eolskiego in 
teresom wszystk ich pokój m iłu 
jących narodów “ .

Tak może m ów ić ty lk o  p ra w 
dziw y orz’ .actel narodu nie
m ieckiego D z ięku jem y Panu za 
t .  i  w yciągam y z tego k o n k lu 
zje, aby w  zaostrza jącej się co
raz ba rdz ie j walce o jedność na 
szego k ra ju  I zapewnienie po
k o ju  w  E uropie ze wszech s ił

B e rliń czycy ! O byw a te le  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j! D rodzy  P rzy jac ie le !

Opuszczając N iem iecką  Repu
b lik ę  D em okratyczną, zawożę do 
m ojego k ra ju  m iłe  w spom nien ia  
z po by tu  w  Waszej s to licy  i  w  
W aszym  k ra ju .

W idz ia łem  ja k  w re  u  Was pra 
ca poko jow a , ja k  w zm acnia się 
n ieustann ie  n iezłom na w o la  ob
ron y  pokojow ego i  przyjaznego 
współżycia m iędzy narodam i, a 
w  szczególności m iędzy narodem  
po lsk im  i  n iem ieck im .

Na zawsze pozostaną w  m ej 
pam ięci roześm iane tw a rzyczk i 
W aszych dzieci, ich  p rzy jazne 
uśm iechy, szlachetny zapał W a
szej m łodzieży oraz duch p rz y 
ja ź n i i  życz liw ości ja k im  jes t 
ożyw iona.

Spotka łem  się z W aszym i 
d z ie ln ym i ro b o tn ik a m i i  przodo
w n ik a m i p racy w  fa b ryka ch  — 
ich postawa jest rę k o jm ią  trw a  
łości naszej p rzy jaźn i i  n ie 
złom nej w o li w a lk i o pokó j!

W idz ia łem  Waszych chłopów , 
k tó rz y  rzuca li z ia rno na ro lę  w  
nadzie i, że jes t to siew pokoju,

W idzia łem  Waszych nauczy
c ie li i uczonych, k tó rzy  sw oją 
tw órczą pracą chcą służyć spra 
w ie  poko ju  i  p rzy jaźn i!

N ie chcą on i w o jny , podobnie 
ja k  n ie  chce w o jn y  cały nasz 
naród, nasze dzieci, nasza m ło 
dzież, nasi robo tn icy  i  ch łop i, 
nasza in te lig en c ja !

W tym  tktw i o lb rzym ią  siła, 
k tó rą  wszyscy m usim y sobie 
uśw iadom ić.

W  jedności i p rzy jaźn i pokó j 
m iłu ją cych  narodów tk w i nie 
zwyciężona siła.

N iecha j je j nie lekceważą po
zbaw ien i w szelkich sk rup u łów  
podżegacze w o jen n i!

Po nieudanej próbie rozpęta-1 nada l zacieśniać l pogłębiać 
nia w Azji poprzez interwencję I przy jaźń  niemiecko-polską.

Wielka manileslacja we Franklurcie
D ziesią tk i tysięcy be rliń czy - 

ków  żegnało b u rz liw y m i o k la 
skam i i ok rzyka m i wsiadającego 
do wagonu Prezydenta- Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j Przy dźw ię
kach hym nów  państw ow ych 
P o lsk i i N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okra tyczne j pociąg w iozący 
Prezydenta B ie ru ta  i towarzyszą 
ce M u osoby, opuszcza peron.

D ługo jeszcze po odjaździe 
pociągu m łodzież be rlińska  w  
uroczys tym  n a s tro ju  m an ifes to -

i  p rzy ja z

„P od  p rzyw ódetw em  S ta lina  z B ie ru tem  i Pieckiem  — na
przód o zabezpieczenie po ko ju “  — w id n ie ją  hasła na trans
parentach be rlińczyków , w ita ją cych  Prezydenta RP w  sto

lic y  swego k ra ju .

U m acn ian ie  w ie lk ie g o  f ro n tu  
po ko ju  p o tra f i u trą c ić  zb ro dn i
czą rękę, k tó ra  chce zburzyć spo 
k ó j naszych dz iec i i  m atek, k tó 
ra  chce nasze k ra je  rzuc ić  w  od 
m ęt w o jny .

Żaden z m iłu ją cych  p o k ó j na 
rodów  n igd y  nie  zgodzi się a n i 
na ja w ną , an i na zam askowaną 
fo rm ę  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
Zachodn ich, k tó ra  je s t obecnie 
przebiegle stosowana, aby uśpić 
czujność lu d z i na iw n ych  i  w t rą 
cić  ich  w  o tch łań  n o w e j rzezi 
w o jenne j.

P rzeży liśm y n iedaw no w o jn ę ! 
W iem y co znaczy now a w o jn a !

D latego podw oić m us im y w y 
s iłk i w  w a lce  o po kó j w e wszy
s tk ich  k ra ja ch , a szczególnie w  
N iem czech Zachodn ich, k tó re  są 
s ied lisk iem  niebezpiecznych kno 
w ań  i  m a ch in a c ji im p e ria lis tycz  
nych.

D latego w a lczyć m us im y w y 
trw a le  z szow inizm em , z tru c iz 
ną przesądów i  uprzedzeń, k tó 
re  przeszkadzają spraw ie  poko
ju . Pogłęb ian ie  p rzy ja źn i p o l
sko -  n ie m ie ck ie j wzm acnia ogól 
ną  w a lkę  o pokó j. N ie  będzie
m y  szczędzili s ił, aby ją  re a li
zować.

Żegnając Was, n iem ieccy p rzy  
jac ie le , przesyłam  serdeczne po
zdrow ien ia  W am  w szystk im , W a 
szym ogniskom  rodz innym , W a
szym w arszta tom  pracy. W a
szym gospodarstwom  ch łopsk im  
i życzę W am  sukcesów w  W a
szej p racy i zw yc ięstw a w  W a
szej walce o pokó j i jedność 
Niemiec.

N iech ży ją  pokojow e, dem o
kratyczne, zjednoczone N iem cy!

Niech ży je  w ieczysta p rzy jaźń  
polsko - n iem iecka!

Niech ży je  Prezydent N iem iec 
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
W ilh e lm  P IE C K !

M ło d y  F D J-ow iec niesie na ram ien iu  dziewczynkę w ym a
chu jącą po rtre tem  naszego Prezydenta.

.V: »

W  B erlin ie  a rm ia  radziecka dobiła  h itle row sk iego  zwierza. 
Prezydent B ie ru t w tow a rzys tw ie  Prezydenta NRD -  W il
helm a Piecka z łoży ł przed mauzoleum radzieckiego żołnierza  
wieńce, w yraz  wdzięczności r hołdu bohaterskim  żołnierzom  
radzieck im , k tó rzy  w y z w o lili Polskę i N iem cy spod ja rzm a  

h itle row skiego.

wała na placu dw orcow ym , śpię 
w a jąc  pieśni, głoszące p rzy jaźń  
m iędzy narodam i, w yraża jąc 
swe uczucia p rzy jaźn i d la  naro
du polskiego, swą wole w a lk i o 
trw a ły  pokój, o pokrzyżow anie 
zbrodn iczych p lanów  podżega
czy wo jennych.

Do s tac ji g ran iczne j F ra n k 
fu r t  n. O drą odprow adza li P re 
zydenta B ie ru ta  m in is te r spraw  
zagranicznych N R D  — Georg 
(D O K O Ń C Z E N IE  NA STR. 4‘

IV czasie swojego pobytu w  NRD  — Prezydent B ie ru t p rzy 
ją ł w izy tę  uczniów  szkoły podstaw ow ej noszącej Jego im ię. 
P ion ierzy  n iem ieccy, młocie pokolenie nowych N iem iec w y 
chowywane  ic  duchu p rzy jaźn i m iedzy narodam i, '  " T*

J i
w » --------------- ----------- -  ■ o fia ro w a li

P rezyden tow i P o lsk i — pam ią tkow e a lbum y, k tó re  w ręczy ł
M u  na jlepszy uczeń szkoły



O SZTANDAR MŁODYCH

POW INNY STAĆ S ie. W ŁASN O ŚC IĄ  
W S Z Y S T K I C H  R O B O T N I  K f f W

Jak przepracowałem 1000 godzin 
bez remontu kopaczki

Z d z is ió w  B ogusz  — N o w a  H u ta
Jako  opera to r na kopaczce „S ta lin ie c “  p ra 

cu ję  ju ż  8 m iesięcy. Jestem członkiem  P a rt ii 
i  zetempowcem. Przyszedłem  do N ow ej H u ty  
m ając ju ż  ja k ie  ta k ie  pojęcie o robocie. P rzed
tem sypałem  ja ko  pom ocnik operatora nasyp 
k o le jo w y  w  P oronin ie . A le  dopiero na hucie 
zobaczyłem ja k  w ie lka  robota s to i przed k o 
paczkam i.

Tu także zacząłem pracować jako  pom ocnik. 
Sprzętu by ło  dosyć, b rakow a ło  operatorów. 
Postanow iłem  w ięc ja k  na jszybcie j usamo
dz ie ln ić  się. W ydaw ało  m i się to  ła tw e. K o j. 
Ż u rek  uczył m nie  pracować na „S ta liń c u “ . Po 
m iesiącu puścił m n ie  ju ż  do sam odzielnej ro 
boty. X tu  p o ja w iły  się trudności. Okazało się, 
że to  n ie  jest tak ie  proste —  operować całą 
maszyną. Zobaczyłem, że muszę się jeszcze d u 
żo uczyć. N ie  w yra b ia łe m  naw et norm y.

Na d ru g im  torze przodow ał ko l. Tokarczyk. 
U  niego „S ta lin ie c “  poruszał się zw inn ie, p ra 
cow ał tak, ja k b y  nab ie ra ł z ko tła  zupę i  w le 
w a ł do m enażki. Zacząłem uczyć się, śledząc 
jego pracę.

O dważyłem  się raz opuścić szybciej m ag low - 
nicę, wyszło lep ie j. A le  jeszcze nie dobrze. Po
tem  podnosiłem  łyżkę  i od razu jechałem  z n ią  
pod wagon. No, i  złapałem  wreszcie to  w yczu
cie. Teraz norm ę m ia łem  w  kieszeni. Szło co
raz lep ie j. Po tygodn iu  dochodziłem  do 
160 proc. Dziś należę ju ż  do czo łów ki, w y ra 
b ia ją c  przeszło 200 proc. norm y.

D la  uczczenia I I  Światowego K ongresu Po
k o ju  pod ję liśm y wspóln ie  z ko l. Z ło tow sk im , 
m o ją  drugą zm ianą, zobowiązanie przepraco
w an ia  1.000 godzin bez rem ontu  maszyny.

K ażdy opera tor może rob ić  na „S ta liń c u “  
1.900 godzin bez rem ontu  —  bo to maszyna 
bardzo dobra, prosta  w  obsłudze, w y trzym a ła  
i  s ilna. A le  trzeba o n ią  dbać. Jak  się ją  do
brze czyści, s tarannie o liw i, ja k  się je j n ie  
przemęcza, ja k  się gw ałtem  nie  wpycha ły ż k i

n ieć“  osiągnie n ie  1.000, ale w ięcej godzin p ra 
cy bez rem ontu. M ożna go będzie w yko rzystać 
w  109 proc. i  w ykonać p lan  z nadw yżką. K ie 
dy człow iek wym aga od maszyny, to m aszy
na —  choć nie  um ie m ów ić —  w ym aga od cz ło
w ieka tego, co się je j  na leży: konserw acji, o l i
w y, sm arów, dbałości o n ią  w  pracy.

Na N ow ej H ucie  w yros łem  na fachowca. To 
też ja k  mogę —  odpłacam  się. M o je  obecne zo
bowiązanie, to  ty lk o  cząstka. Pokochałem  swo
jego „S ta liń ca “  i  chcę, aby, opera to rów  by ło  
w ięcej. Tymczasem w yszko liłem  pom ocnika, 
ko l. W incentego W orwę, na operatora. Je
stem z niego dum ny, bo ju ż  dziś zaczyna m nie 
doganiać. On, gó ra l z Nowotarszczyzny też tu , 
na Hucie, s ta ł się fachowcem .

W iem , że sprzęt nasz n ie  jes t jeszcze dobrze 
w yko rzys tyw an y  i  na podstaw ie własnego do
świadczenia tw ierdzę, że można ty m  sprzętem 
w ięcej zrobić. Zauw ażyłem  u innych , że są 
n ieostrożn i i  z ry w a ją  lin y . Ż le  u s ta w ia ją  m a
szynę, n ieostrożnie ła d u ją  wagony — ła m ią  
je. Jak  nabierze łyżkę  ziem i, nadjedzie  nad w a 
gon, chce ziem ię w yrzu c ić  — ta  n ie  chce w y le 
cieć, szarpie ją , a m o to r to w szystko odczuwa. 
W arunk iem  szybkiego ładow an ia  są też szybko 
i  spraw n ie podstaw ione wagony.

Zobaczywszy, że w yda jność m aszyny może 
być większa, pod ją łem  następne zobowiąza
nie  —  przepracow ania dalszych 600 godzin bez 
rem ontu.

W zyw am  w szystk ich  opera to rów  p racu jących  
na kopaczkach do w spó łzaw odn ictw a w  oszczę
dzaniu maszyn przez przepracowanie na każ
de j p rz y n a jm n ie j 1000 godzin bez rem ontu  i  do 
m aksym alnego w yko rzys tan ia  czasu p racy  m a
szyny. W zyw am  też do w spółzaw odn ictw a 
z opera to ram i b rygady  transportow e i  d ru ży 
n y  ko le jow e pod hasłem  „Żadna kopaczka nie  
będzie czekała na transport, żadna kopaczka 
nie  będzie m ia ła  p rzesto ju  z powodu opóźnie
n ia  transportu .w  szkarpę, ta k  że aż s iln ik  gaśnie, to „S ta li-

lalio następna zabierze głos w Wadzie kierowca ciągnika z PPB-BSR
w Warszawie Helena Ciiiaściak

F IL M

F ilm  „S ta te k  D e rben t“  reż. 
F a jcynm m era, p rodukc ja  W y
tw ó rn i F ilm ó w  F abu la rnych  w  
Odessie —  1940 r. poświęcony 
jes t początkom  współzawod
n ic tw a . F ilm  „S ta tek  D erbent“  
został z rea lizow any w ed ług po 
w ieści J u r i j  K ry m o w a  pod 
ty m  sam ym  ty tu łe m .

Ruch w spółzaw odnictw a p ra  
cy  jes t dz is ia j w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  ruchem  powszech
n ym  i  coraz szybciej ro z w ija  
się także w  k ra ja ch  dem okra
c ji ludow e j. S ta je się on dla  
nas z jaw isk iem , n ierozłącz
n ie  zw iązanym  z now ym  
życiem. Z darza ją  się u nas 
je dn ak  jeszcze w yp ad k i, k ie 
dy p rzodow n ik  pracy napo
ty k a 'n a  obojętność nieuśw iado 
m ionego otoczenia, niechęć, a 
na w e t wrogość p rzec iw n ików  
w sze lk ich  „now ości“ . Również 
i  w  Z w iązku  R adzieckim  ruch  
współzaw odnictw a, zan im  sta ł 
się wszechw ładnie panu jącym  
socja lis tycznym  sty lem  pracy 
m usia ł stoczyć w a lkę  ze sta
ry m  sposobem pracy i  m yśle
nia.

Tankow iec „D e rben t“  prze
wozi m orzem  K a sp ijsk im  ropę 
na ftow ą  z Baku i  K rasnow od- 
ska do A strachania. P rzybyw a 
z opóźnieniem, n ie  w yko n u je  
p lanu. Dlaczego? Przyczyn jes t 
sporo. Jedna z n ich , to  n ie w y - 
regulowane s iln ik i,  k tó re  da
ją  ty lk o  103 i  105 obrotów , 
druga —  d ług ie  postoje w  A -  
s trachan iu  w  oczekiw aniu na 
w y ładunek, trzecia  —  n ieu 
waga s tern ika, w sku te k  k tó 
re j statek zbacza z kursu. N ie  
dociągnięć w  pracy „D e rben - 
ta “  je s t zresztą w ięce j. A le  
w szystk ie  sprowadzają się do 
jednego, na jważniejszego: za
łoga nie  s tanow i zwartego, 
przejętego swą pracą ko le k 
tyw u .

K o le k ty w  ten tw o rzy  się do-

Statek De
piero  w tedy, gdy m echan ik 
Basów po ryw a sw ym  p rzy 
k ładem  załogę, gdy a k ty w n ie j 
zaczyna pracować kom isarz po 
lityczno  - w ychow aw czy B re - 
dis. Bezpośredni im pu ls  do lep 
szego zajęcia się pracą i  do u -  
czynienia z n ie j spraw y oso
b is te j a m b ic ji da je załodze 
„D erben ta “  zetkn ięcie się z za
łogą przodującego tankow ca 
„A g a m a li“ . M echan icy „D e r-  
benta“  zaczynają pracować co
raz lep ie j, w y k o n u ją  p lan  i  
dążą do jego przekroczenia.

A k c ja  f i lm u  rozg ryw a się 
g łów n ie  na te ren ie  oddzia łu 
maszyn. Jest to  zrozum iałe, 
gdyż oddzia ł maszyn s tanow i 
serce okrę tu . Przede w szyst
k im  od jego p racy zależy skro 
cenie czasu trw a n ia  re jsu  i  w  
rezu ltacie  tego wyższy p ro 
cent przekroczenia p lanu. 
Jednak skoncentrow anie się 
na tym  je dn ym  oddziale po
zw o liło  rea liza torom  jedyn ie  
w yc inkow o  pokazać przebieg 
w a lk i o p lan  w  in nych  oddzia
łach. M am y w p raw dz ie  w  f i l 
m ie  scenę pierw sze j, sam orzut
n ie  zorganizowanej narady 
p ro d u kcy jn e j, na k tó re j n ie  
ty lk o  maszyniści, ale i  in n i 
m arynarze pode jm u ją  zobowią 
zania w  celu usp raw n ien ia  
swej pracy. B ra k  jednak  w  
dalszym  ciągu f ilm u , scen, k tó  
re  pokaza łyby entuzjazm  p ra 
cy, ja k i ogarnął całą załogę. 
W sku tek  tego Basów —  g łów  
n y  bohater f i lm u  zostaje pozba 
w io n y  oparcia i  w a lczy począt
kow o sam otnie o podniesienie 
jakości i  w yda jnośc i pracy.

F ilm  m a dw a w ą tk i i  kon 
f l ik t y  rozw iązu je  w  dw u  rzu 
tach : p ie rw szy —  to  prze ła
m anie trudnośc i na  „D e rben - 
cie“ , zm ob ilizow anie  załog i do 
w a lk i o p lan, d ru g i —  to  o - 
sobisty k o n f lik t  Basowa z żo- 

. ną, k tórego rozw iązan iu  s łu 
żą ostatn ie sceny f ilm u .

Basów początkow o je s t o- 
sch ły i  n ie  p o tra f i nawiązać 
żywszego k o n ta k tu  z otocze
n iem , n ie  um ie  z n im  w spó ł
żyć. O b ja w ia  się to  g łów n ie  na 
te ren ie  życia rodzinnego. N ie 
p o tra f i on podzie lić  się sw ym i 
troskam i z żoną, n ie  tra k tu je  
je j ja ko  towarzysza pracy. Na 
ty m  t le  w y n ik a ją  zadrażnie
nia, Basów rozchodzi się z żo
ną i  trzeba dopiero d ług ie j do
konu jące j się przez ca iy czas 
trw a n ia  f i lm u  w ew nę trzne j 
przem iany bohatera, aby m og li 
on i znaleźć w łaśc iw ą  p ła 
szczyznę współżycia. Tę prze
m ianę  Basowa dobrze od tw o
rz y ł a k to r A . K rasn op o l
sk i. Jeś li początkowo Basów 
p ra w ie  n ie  budzi przez swą 
oschłość sym pa tii w idza  m im o  
tego, że w a lczy on przecież o 
słuszną sprawę, to  późnie j zdo 
byw a  tę sym patię  ca łkow ic ie  
dz ięk i sw o je j w ew nę trzne j 
przem ianie.

Sym patyczną i  dobrze zagra
ną postacią je s t m aszynista 
Husem . P ija k  i  a w a n tu rn ik  
z c h w ilą  pow stan ia zwartego 
k o le k ty w u  zm ienia się w  do
brego p racow n ika  i  ra c jo n a li
zatora. H usein inaczej spoj
rz a ł na swą pracę i  przekonał 
się o w łasne j w artośc i. Jego 
przem iana dobrze została prze 
prowadzona w  scenariuszu i  
p rzekonyw u jąco  odtworzona 
przez W . Kuźniecowa.

„Statek Derbent“ Jest f i l 
mem fiobrym  i  wartościowym . 
Pokazując, Jak uporczywa 1 o- 
fia rn a  praca przynosi zw ycię
stwo załodze, p o tra fił on za
chęcić w ielu  ludzi do wzmoże
n ia  swej pracy 1 nauczyć ich, 
że przed trudnościam i n ie  w u l 
no się cofać, ale, te  trzeba Je 
zwalczać.

JA N U S Z  B U D Y N E K

Wspólne
zam iłow an ia

Z P R A S Y :
Pan L ie  uda ł się do 

B e lg radu , aby spotkać 
się z jeszcze jednym  
rzeczn ik iem  „po ko jo w e j 
w spó łp racy“  m iędzyna
rodow ej, p u p ilk ie m  w a ll-  
stree tow ych m ocodaw
ców pana L ie  —  T ito .

Za ledw ie  znalazł się u 
celu, L ie  z w ie lk im  entu 
zjazm em  da ł w y ra z  swe
m u przekonaniu, że 
„rzą d  jugosłow iański... 
pragn ie udz ie lić  pełnego 
poparcia  O NZ w e współ 
ne j w a lce o pokó j i  bez
pieczeństwo“ .
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DECYZIR 0 WYBORZE KIERUNKU STUUIUW
podejmuje się rai w życiu

Z bliża  się kon iec ro k u  szkol 
nego. Tegoroczni m atu rzyśc i 
s to ją  wobec zagadnienia w y 
bo ru  zawodu. O grom na ich 
część będzie na  wyższych u -  
czelniach zdobywać dalsze w y  
kształcenie.

We w szystk ich  dziedzinach 
naszego życia gospodarczego, 
społecznego, politycznego, k u l 
tu ra lnego  po trzebn i są w yso
ko k w a lif ik o w a n i fachowcy. 
W yb ie ra jąc  okreś lony k ie ru 
nek s tud iów  należy w ięc  zda
w ać sobie sprawę z tego, że 
każdy fachow iec, każdy w y 
soko k w a lif ik o w a n y  specja li
sta, a to  znaczy i  każdy  s tu
dent w stępu jący na wyższą u -  
ezelnię je s t cenną pozycją w  
naszym  p lan ie  narodow ym .

P lanow a gospodarka nasze
go k ra ju  jes t ściśle pow iąza
na z p lanow ą gospodarką k a 
d ra m i, stąd konieczność okre 
ślenia i  usta len ia , i lu  ludz i, w  
ja k im  zawodzie i  w  ja k im  cza 
sie ukończy stud ia, by  wejść 
do p ro du kc ji.

Określone n o rm y  i  p ia n y  o - 
bow iązu ią  rów n ież  szkoln ic
tw o  wyższe, k tó re  w  określo
nym  te rm in ie  m usi przygoto
w ać wysoko kw a lif ik o w a n y c h  
specja listów .

N IE  M A  W  POLSCE 
LU D O W E J ZAW O DÓ W  

N IE  „ IN T R A T N Y C H “

Idąc  na wyższą uczeln ię trze 
ba zdawać sobie sprawę z tern 
pa pracy, ja k ie  obow iązu je w  
szkole wyższej. K ilk u le tn ia  ob 
serw acja m łodzieży na w yż
szych uczeln iach pozw o liła  
nam  dojść do w n iosku , że ty l 
ko m łodzież dobrze przygoto
wana, m ająca uzdo ln ien ia  i  za 
m iłow a n ia  do danego przed
m io tu , z powodzeniem  może 
podołać pow ażnym  obow iąz
kom , ja k ie  obecnie nak łada
ją  na n ią  s tud ia  wyższe.

Z darza ją  się je dn ak  jeszcze 
w yp a d k i, że s tudent po k i lk u  
m iesiącach n a u k i na  w ydz ia le  
s ta ra  się o przeniesienie na in 
n y  w yd z ia ł, często m o tyw u ją c  
le kkom yś ln y  w y b ó r nam ową

J ^ ze^a R g tło w a
W izy ta to r M in is te rs tw a  Szkól W yższych i  N auk i

rodz iny, k tó ra  na k ła n ia ła  go 
do. nieodpow iedniego k ie ru n 
k u  stud iów , m im o naw et du
żych zdolności studenta do in 
nego przedm iotu.

N ie tra fn y  w yb ó r zawodu 
bardzo często pow oduje od
siew  m łodzieży na p ierw szym  
ro k u  i  wyższych la tach  s tu 
d iów , co naraża państw o na 
duże s tra ty .

Nasza m łodzież m us i w resz
cie zrozumieć, że czas ju ż  prze 
stać operować ka tegoriam i 
m yś lo w ym i s tuden ta ’ P o lsk i 
przedw rześniowęj, k tó ry  m u 
siał, chcąc żyć i  u trzym ać 
się, szukać na jb a rdz ie j „ in t ra t  
nych “  zawodów bez względu 
na zainteresowania i  zdolno
ści.

T rzeba uśw iadom ić sobie, że 
w  obecnym  układzie  społecz
n y m  każda specjalność, każdy 
zawód jes t w ażny i  potrzebny, 
a każdy fachowiec, k tórego 
kszta łc im y, je s t pozycją prze
w idz ianą  w  p lan ie, na k tó rą  
czekają fa b ry k i,  labo ra to ria , 
in s ty tu ty , szkoły czy urzędy.

A n a lizu ją c  pod ty m  w zg lę
dem w y n ik i zeszłorocznej a k 
c j i  re k ru ta c y jn e j należy s tw ie r 
dzić, że m łodzież bardzo n ie - 

- rów nom ie rn ie  zapisywała się 
na poszczególne w yd z ia ły . N a j 
w ięcej osób np. zgłosiło się 
na m edycynę, stomatologię, 
fa rm ac ję  i  a rch itek tu rę , p rzy  
czym  na ten  os ta tn i w yd z ia ł 
zgłaszali się naw e t kandydaci 
n ie  m a jący żadnych zdolności 
do rysunków , zasadniczego 
przedm io tu  potrzebnego a rch i
tek tow i.

A  jednocześnie w  zeszłym 
ro ku  obserw ow a liśm y n iedo
bó r zgłoszeń na k a te d ry  f iz y 
k i i  m a tem a tyk i. —  W idocz
n ie  rriłodzież zupełn ie nieś tusz 
n ie  ba ła  się „teoretycznego“  
cha rak te ru  tych  stud iów , n ie  
zdając sobie z tego sprawy,, 
ja k  w ie lk ie  jes t zapotrzebo
w an ie  na f iz y k ó w  i  m atem a-

ty k ó w  w  w ie lk ic h  zakładach 
przem ysłowych, b iu rach  k o n 
t r o l i  p ro du kc ji, labo ra to riach  
technicznych itp . M n ie j, n iż  
na leżałoby się spodziewać zgło 
s iło się kandyda tów  na górn ic  
tw o, hu tn ic tw o , w łó k ie n n ic 
two, geologię, przed k tó ry m i 
to  specja lnościam i stanę ły w ie l 
k ie  zadania w  Polsce Lu do 
w ej. P rzysz li rusycyści prze
nosić m a ją  w ie lk ie  os iągn ię
cia przodu jące j n a u k i radziec
k ie j na g ru n t po lsk i, dlatego 
potrzeba nam  w ie lu  specja li
stów  na ty m  k ie ru n k u  stu
diów.

W yb ie ra jąc  zawód 'n ie  m oż
na ulegać pewnego rodza ju  
psychozie zap isywania się na 
w ydz ia ł, na k tó ry  zapisało się 
ju ż  na jw ięce j kolegów. W ybór 
zawodu m usi być uzależniony 
w y łączn ie  od in d yw id u a ln ych  
zam iłow ań, uzdoln ień i  p rzy 
gotowania.

N IE  T R Z E B A  S Z U K A Ć  
D A L E K O

W  ub ieg łym  ro ku  obserwo
w a liśm y  jeszcze jedno niebe
zpieczne d la  m łodzieży z ja w i
sko nadm iernego zgłaszania 
się kandyda tów  na uczeln ie w  
pewnych ośrodkach np. W a r
szawa, i  K rakó w . M łodzież, 
k tó ra  z powodzeniem  m ogła 
się dostać do ośrodka bliższe
go swego m ie jsca zam ieszka
n ia , składała podania do u -  
czeln i w arszaw skich lu b  k ra 
kow skich , naraża jąc się na 
skierow anie na in n y  w yd z ia ł 
albo w  ogóle na niemożność 
dostania się na uczelnię.

Należy podkreś lić  bardzo 
mocno, że obecnie program y 
stud iów  są je d n o lite  na w szy
s tk ich  uczelniach. K an dyd a t 
zam ieszkały w  Szczecinie, czy 
oko licy  Szczecina n ie  m usi u -  
biegać się o przy jęc ie  na W y
dz ia ł M echan iczny w  W arsza
w ie, gdyż może stud iow ać na

W ydzia le  M echan icznym  Szko 
ły  Inżyn ie rsk ie j w  Szczecinie, 
n ie  ryzyku ją c  zgłoszenia się do 
ta k  prze ludnionego ośrodka, 
ja k im  b y ła  w  zeszłym roku  
i  je s t obecpie Warszawa.

Ja k  w idać, sprawa w yb o ru  
zawodu to sprawa n iezm iern ie  
ważna n ie  ty lk o  d la  tego, k to  
składa podanie, ale i  d la  pań- 

. stwa, k tó re  łoży o lbrzym ie  
sum y z dochodu społecznego 
na kształcenie m łodzieży i 
k tó ręm u po trzebny je s t now y 
p ra cow n ik  z wyższym  w y 
kształceniem .

W  w ażnym  mom encie w y 
b ie ran ia  k ie ru n k u  stud iów  
m łodzież n ie  je s t zostawiona 
sama sobie.

W  bieżącym  ro k u  p ro w a 
dzona jest bardzo szeroka ak
cja  in fo rm a c j^n o  -  uśw iada
m ia jąca w  ty m  zakresie.

N a teren ie  szkoły prow adzi 
tę  akcję  ZM P, grono nauczy
cie lsk ie  i  K o m ite ty  R odzic ie l
skie, ja k  rów n ież Szkolne K o 
m is je  R ekru tacy jne.

P row adzą tę  akc ję  szkoły 
wyższe, k tó re  na sw o im  te re 
n ie  urządza ją tzw . „d n i o tw a r 
tych  d rz w i“ , zapoznając m ło 
dzież szkół średnich z w a ru n 
k a m i s tud iów .

Od październ ika 1950 roku  
nadawane są przez rad io  w  
każdą sobotę pogadanki i  re 
portaże na tem at różnych kie  
ru n k ó w  stud iów  i  p racy w  
poszczególnych zawodach, w  
ram ach au dyc ji „M y ś lim y  o 
przyszłości“ .

W  m arcu  b r. ukaza ł się In 
fo rm a to r d la  kandyda tów  na 
wyższe uczelnie', w  k tó ry m  za
w a rte  są a r ty k u ły  in fo rm u ją 
ce o przebiegu s tud iów  na po
szczególnych w ydz ia łach  oraz 
uw ag i na tem at uzdo ln ień i  
zainteresowań, j  a k im i p o w in 
n i odznaczać Się kandydaci na 
te studia.

W  szerokim  w ach la rzu  k ie 
ru n k ó w  i  specja lizac ji na w yż 
szych uczelniach, każdy m a
tu rzys ta  może w yb ra ć  zawód, 
k tó ry  m u pozw o li ukończyć 
stud ia  i  stanąć w  pe łn i s ił do 
re a liz a c ji P lanu  6-le tn iego.

Wywiad
z Ädenaoeremi

A denauer po pow rocie  z i
P aryża do B onn udzie la  *
w yw ia d u  socja listycznem u  |
(w  cudzysłow ie) dz ienn ika - |
rzow i. i

♦

D Z IE N N IK A R Z :  —  Jak  |  
się p rzedstaw ia ją  p lany  in -  i  
w estycy jne rządu na n a j-  ?
bliższy okres? ' }

♦

A D E N A U E R : —  S w ie t-  § 
nie. Na cele budow n ic tw a  j  
dla św iata pracy przezna- £ 
czarny dalsze dwa m ilia rd y  |  
m arek.

D Z IE N N IK A R Z : —  Tak, j  
to rzeczyw iście św iadczy  £ 
dodatn io o rządow ej op ie- i  
ce nad rob o tn ikam i. A  £ 
sprawa zaopatrzenia w  tek - |  
sty lia?  i

A D E N U A E R : —  1 o tym  §
pom yśle liśm y. 10.000 ton t
doskonałe j w e łny  przezna- £ 
czarny d la  lu d z i pracy. |  
Najlepsze m a te ria ły , ja k ie  |  
ty lk o  posiadamy, udostęp-  i  
n im y  robotn ikom .

♦

D Z IE N N IK A R Z : —  To i
dopraw dy zachwycające. A  j
czy przew idziana jest także £
popraw a w a run ków  w y ż y -  |
wienia?  I

♦

A D E N A U E R : —• A leż na - |  
tu ra ln ie . I  o ty m  pom yśle- |  
liśm y. Nasze fa b ry k i kon - ♦ 
serio o trzym a ły  w ie lk ie  za- £ 
m ów ien ia . Lu d z i p racy za- I  
opatrzym y w  sm akow ite  i  S 
pożywne konserwy.

D Z IE N N IK A R Z :  —  To są £
n iezw yk le  ciekawe w iado - i  
m ości d la  mego dziennika. |  
Jak  w idać rząd troszczy się £ 
bardzo o potrzeby św ia ta  t  
pracy. |

A D E N A U E R : —  Tak, £
niech pan jeszcze doda, że |  
przeznaczamy m ilia rd  m a- £ 
re k  na samochody d la  św ia- £ 
ta pracy.

D Z IE N N IK A R Z : —  To £
rew elac ja . P rosty  człow iek  £ 
będzie m óg ł p row adzić sa- i  
mochód. Idz iem y ku  dobro- £ 
by to w i. Na ten tem at trze - |  
ba napisać a r ty k u ł w stęp - i  
ny. M ilio n y  lu d z i św iata  £ 
pracy czeka popraw a bytu . |

A D E N A U E R :—N iech p a n i  
nie pisze m ilio n y , bo to b y -  £ 
ła by  przesada. Proszę no,- S 
pisać „420.000 lu d z i p racy  £ 
czeka dobrobyt“ .

♦

D Z IE N N IK A R Z : —  D la -  |  
czego ty lk o  420.000?

A D E N A U E R : —  Bo ty le  £ 
nam  potrzeba d la  w ys ta -  £ 
w ien ia  22 d y w iz ji. D la  n ich  £ 
budu jem y nowe, luksusowe  |  
koszary, gdzie każdy będzie £ 
m ia ł wszelk ie w ygody, d la  * 
n ich  szyjem y z na jlepsze j £ 
w e łny  nowe m u n d u ry  ko lo - |  
ru  zielonkawego, d la  n ich  f  
ro b im y  konserw y mięsne i  £ 
dla n ich  w yra b ia m y samo- • 
chody pancerne.

D Z IE N N IK A R Z :  —  A le  f
pan kanclerz w spom inał, że i  
to  będzie pomoc d la  św ia - $ 
ta pracy. |

A D E N A U E R : —  A  co pan  £ 
m yśla ł, że m y do w o j-  i  
ska pow o łam y k a p ita li-  £ 
stów ! Nie, o ile  chodzi o po |  
bór, pierwszeństwo  będą £ 
m ie li robo tn icy  i  p racu jący  £ 
chłop i.

ZBIG N IEW  GROTOWSKI l
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Strzeżmy warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem szpiega! 
Więcej czujności wobec wrogów i agentów imperialistycznych!

| Tak było jeszcze 12 lat temu™
C iężki odrobek, okradanie z g łodow ych zarobków, ż y 

cie na barłogach w  skleconych czworakach, ka rto fle  
bez soli, w ieczory bez ś w ia tła , z im y bez bu tów  —  oto 
chłopska dola w  jaśn iepańsk ie j Polsce.

W yjśc ie  z tego dna nędzy wskazuje chłopu jego 
b ra t — robo tn ik . P ro le ta r ia t  w si, w  coraz w iększym  
stopn iu  so lida rny z p ro le ta ria tem  m iast, ja k  robo tn icy  
pow sta je  przeciw  w yzysko w i i  nędzy, przeciw  obszar- 
niczem u panowaniu.

W ordynackich dobrach
Pisze chłop 

szczyzny:
z Z am o j-

T u  w szystko na leży do 
o rd yna c ji. W ie lk ie  obszary 
z iem i u rodza jne j, łą k i, fo l
w a rk i,  ba —  naw e t wsie i 
osady. Lasy rozciągające się 
na k ilk a  pow ia tów . T a rta 
k i,  fa b ry k a  m eb li, b row ar, 
cukrow n ie , e lek trow n ie , ce
g ie ln ie  i  inne  urządzenia 
techniczne. C h łop i w  „szcze 
lin a c h “  dóbr o rdynack ich  
m a ją  zagrody, k tó re  m im o 
n ik łe j objętości, są jednak 
n ie m ile  w idziane. Toteż pod 
ro zm a itym i pozoram i prze
siedla się ch łopów  na k ra ń 
ce o rd y n a c ji —  obiecując 
im  tam  „lepszą“  ziem ię, 
aby szczeliny n ie  b y ły  za
pchane „ch łop sk im  ta ła 
ła js tw e m “  .

C h łop i tu te js i, w  przew a
żającej części m a ło ro ln i i  
bezro ln i, ży ją  w  s trasz li
w e j nędzy i  okropne j c iem 
nocie.

Ze sw o je j r o l i  chłop Chle
ba na ca ły  ro k  n ie  m a i  
m usi iść na zarobek do fo l
w a rk ó w  i  p rzedsięb iorstw  
o rdynac ji. Toteż większość 
tu te jszych ro b o tn ikó w  re 
k ru tu je  się z ch łopów  bez
ro lnych  i  m a ło ro lnych , ale 
n ie  wszyscy m a ją  za tru d 
n ien ie  — „bo  k ry z y s “ . Ci, co 
chcą dostać pracę, muszą 
być „n ie ska z ite ln i“  —  nie 
p o w in n i w ypow iadać słów  
ja k :  s tra jk , solidarność itp . 
A  ci, co ju ż  pracę m ają, za
ra b ia ją  od 1,50 do 3 z ł dzień 
n ie  i  z tego  muszą w yżyw ić  
swe liczne rodziny.

N a jchę tn ie j za trud n ia  się 
dziew czyny —  m ało  b iorą, 
a p rzy  ty m  są posłuszne... 
(muszą). A  gdy ta k i ro b o t
n ik  czy dziewczyna prze
p racu je  w  pocie czoła ty 
dzień podczas dn i upa l
nych, dżdżystych, lu b  trza 
skających m rozów, dow ia 
du je  się w  sobotę, że kasa

pusta... 1 —  „w y p ła ty  n ie
będzie“ .

I  ta k  byw a  tygodn iam i.
N ie  płacą. Zaległości rosną. 
R o bo tn ik  g łoduje, bo ju ż  na 
kaw a łe k  czarnego chleba 
n ie  ma.

A ż  pewnego dnia... strach 
ogarnął d w ó r i  jego pod
w ładn ych : S łowa zakazane: 
solidarność i  s tra jk  zam ie
n i ły  się w  czyn. Idz ie  lu d  
g łodny, obdarty , bosy do 
Zarządu. W oła : p łac ić  nam  
za pracę. Z  g łodu u m ie ra 
m y.

U kazu je  się w ted y  zarzą
dza jący jaśn ie  w ie lm ożne
go pana hrabiego i  g rom i:

„C o w y? N ie  m a p ien ię 
dzy i  basta“ .

A le  gdy p rzy  ta k im  ze
tk n ię c iu  rob o tn icy  p rzyb ie 
ra ją  groźną postawę —  
w te d y  zarządzający w o ła  
„m iły m “  głosem:

„M o i ludzie . Czasy k ie p 
skie, k ty z y s  na świecie, za
stó j. N ie  m am y dzis ia j p ie 
niędzy, ale postaram  się coś 
n ie  coś w am  dać“ .

K ończy się tym , że za
m iast za 7 lu b  w ięce j zale
g łych  tyg o d n i pracy, do
s ta ją  po 5 i  10 zło tych. Z te 
go trzeba op łacić d łu g i (za 
chleb).

S. W .
(Fragm enty a rty k u łu  opubli 
kowanego na łam ach „Ze 
św iata" N r 19 —  rok 1933).

Ś w ięto  m ajow e  —  św ięto lu d z i p racy obchodzim y  
dziś w  w arunkach, k ie dy  człow iek, jego p racow ite  rę 
ce i  tw ó rczy  um ysł, jes t po trzebny, k iedy na jw iększym  
bogactwem  naszego narodu jes t cz łow iek i  jego tw ó r
cza praca. A le  n ie  zawsze by ło  ta k  w  naszym k ra ju . 
C złow iek pracy, w yzysk iw an y  i  gnębiony , b y ł tow a
rem , k tó ry m  kupczy ł i  speku low a ł fa b ry k a n t i  obszar
n ik . W yzysk n a b ija ł po rtfe le  i  kasy bank ie rów , fa b ry 
kan tów . C z łow iek p racy m ia ł zaledw ie na suchy kęs 
chleba.

K rz y w d a  i  n ienaw iść do w yzysk iw aczy łączy ły  p ra 
cu jących w  w ie lk ą  a rm ię  w alczących p rzeciw  w yzy 
skow i, o w yzw olen ie  człow ieka. W  walce ros ła  św iado
mość p ro le ta ria tu . P ro le ta r ia t organizuje : się do w a lk i 
w oko ło  swego bojowego dowódcy, w o kó ł p a r t i i k lasy  
robo tn icze j —  K om un is tyczne j P a r t i i Polski. N a w zra
sta jący te rro r  faszystowskiego rządu i  faszystow sk ie j 
p o lic ji —  p ro le ta r ia t po lsk i odpow iada ł coraz ba rdz ie j 
m asow ym i dem onstrac jam i i  s tra jka m i, coraz ostrze j
szą w a lką  o p ra w d z iw ą  wolność i  szczęście naszego 
narodu.

W  przededniu święta majowego —  święta zwycię
skiego p ro le ta ria tu , św ięta wolnego narodu —  w spom i
nam y d n i boha te rsk ie j w a lk i,  k tó ra  u to row a ła  drogę 
naszemu zw ycięstw u.

*  *  *
S tra jk  so lidarnościow y  —  św iadectwo bra te rs tw a  

i  s iły  robo tn ików . W ezwanie do zaprzestania pracy  
obiega w szystkie  fa b ry k i m iasta. 1 wszędzie zna jdu je  
so lida rną robotn iczą odpowiedź...

Młodzież w walce tramwajarzy
S Z T U R M U JE M Y  F A B R Y K I

Czw artek. T rzeci dzień 
bohaterskiego bo ju  tram w a 
ja rzy . U lice  rozkołysane. 
Za rew o lu cy jn ą  brac ią  
tra m w a  ja rską  sto i czerwo
na Ochota. K ie d y  we środę 
późnym  w ieczorem  ciemno
ści zaleg ły G ró jecką i  bocz
nicę, rob o tn icy  b y li na u l i 
cach. N astro je  w a lk i ros ły  
i  po tężnia ły. Przed K Z M  
O choty, rew o lu cy jn ą  awan 
gardą m łodzieży te j w ie l
koprzem ysłow e j dzie ln icy, 
stanęły zadania ogromne i  
wdzięczne. W  porozum ien iu  
z P a rtią  naszą postanaw ia
m y  zm obilizow ać re w o lu cy j 
nych ro b o tn ik ó w  i  człon
kó w  organ izac ji, aby za trzy 
m ać w szystk ie  budy. *)

M asów ki, domy, p laka ty , 
sztandarowanie. O siódmej 
rano zaczynam y od „ F i l t 
ró w “ . R obotn icy przycho
dzą ’ pojedynczo w  w ię k 
szych odstępach czasu. Od
będą się tam  m asów ki w e
wnętrzne. W a lim y  pod 
„N o rb lin “ . Buda gęsto ob-

*) fa b ry k i

staw iona po lic ją . Po robo
cie z rob im y „Parow óz“ , 
„W arsz ta ty “  i  „N o rb lin “ . 
W  m iędzyczasie napisano i  
odb ito  odezwę. Poszła na 
ko lpo rtaż  pod „Parow óz“ . 
Na G ró je ck ie j w  prze jeż
dżający wóz tra m w a jo w y  
fru w a ją  kam ienie. M o to r
n iczy n ie  czuje się w idocz
nie dobrze w  r o l i  ła m is tra j
ka  —  chce zaw rócić do re 
m izy. Lecz ko n w o ju ją cy  po 
lic j an t n ie  pozwala na to  i  
grozi m u pa łką  gumową. 
M oto rn iczy  bardzo się jed
nak staw ia. W reszcie w y j
m u je  korbę  m o to ru  i  scho
dzi z wagonu. U lica  w ita  
hasłam i w a lk i ten czyn m o
torniczego. P o lic ja n t w  oba 
w ie  o sw oją skórę —  ustę
puje. Wóz nawraca. Po ro 
bocie odbyw am y m asów ki 
pod „Parow ozem “  i  „W a r
sztatam i“ . M ów cy m łodzie
żow i. R obotn icy gromadzą 
się i  w ita ją  nas radośnie. 
N astro je  za s tra jk iem . 
S tra jk  powszechny sta je  się 
po pu la rn ym  i  b lisk im .

S AM O O BR O N A 
R O B O TN IC ZA  W A L C Z Y  

Z Ł A M IS T R A J K A M I

...W skład samoobrony
weszli kazetem owcy, bez
p a rty jn a  m łodzież z fa b ry k  
i  bezrobotni. Do s tra jk u  o - 
bok kazetem ow ców p rzy 
s tą p ili i  b e zp a rty jn i m łodo 
ciani. Na poszczególnych 
ulicach, na Żabie j, R ym a r
skie j, Bagnie, rozrzucone 
g ru p k i samoobrony spoty
k a ły  gradem  kam ien i nad
jeżdżające autobusy i  tram  
w a je  ła m is tra jko w sk ie .

W  celu przeszkodzenia ru  
chow i zasypujem y p ia 
skiem  i  zalewam y cemen
tem  szyny. K om endantu ra  
nasza by ła  n ieźle zorgan i
zowana...

O rganizację warszawską 
K Z M P  w  dniach w a lk i 
tram w a ja rzy , cha rakte ryzu
je  re w o lu c y jn y  entuzjazm  
i  wzmożona aktyw ność w  
pracy. M łodzież robotn iczą 
na jb a rdz ie j w yzysk iw aną  i 
uciskaną po rw a ł i  pobudził 
do w a lk i s tra jk  tra m w a ja 
rzy. O rgan izacja  m usia ła  
zw iększyć tem po pracy, na
dążyć za rosnącą ak tyw n o 
ścią mas. „R obo tn icy  roz
entuzjazm owani, bacznie śle 
d z ili przebieg s tra jku . B y 
liśm y  w  ostrym  pogotowiu. 
G otow i do a taku — piszą 
w  korespondencji z M u ra 

nowa. „Z a  re w o lu cy jn ą  b ra  
cią tra m w a j arską stoi 
„Czerwona O chota“  —  p i
szą tram w a ja rze  z Ochoty. 
Schow ali się i  p rzyc ich li c i 
wszyscy, k tó rz y  w iecznie 
stęka ją i  płaczą, w y o lb rz y 
m ia ją  trudnośc i i  bo lączki, 
siejąc n iew ia rę  w  s iły  K P P  
i  K Z M P . F a k ty  zadały im  
k łam .

W raz z p a rtią  organizacja 
m łodzieżowa uderzyła  na 
fa b ry k i. M łodzieżow i m ów 
cy, p rzem aw ia ją  na m a
sówkach pod „E le k tro w 
n ią “ , „P arow ozem “ , „W a r
sztatam i“ , „S e rko w sk im “  i  
pod in n y m i fab ryka m i. 
W szystkie dzie ln ice b iją  na 
hektogra fach i  k o lp o rtu ją  
odezwy. M ło dz i są pod 
szkołam i zaw odowym i. Na 
szkole zawodowej na T a r
czyńskie j w ybucha s tra jk . 
W ieczoram i na przedm ie
ściach m łodzież p laka tu je , 
pisze hasła, sztandaruje. 
T rudn o  przerw ać się w o
zom ła m is tra jk o w s k im  po
m iędzy rozrzuconym i g ru 
pam i samoobrony. W  de
m onstracjach i  w iecach bie 
rze udz ia ł m łodzież robo t
nicza pod przewodem  
K Z M P . T u  i  tam  w yra s ta 
ją  ja k b y  spod z iem i pocho
dy dziecięce. Do s tra jk u  po 
wszechnego i  samoobrony, 
w c iągn ię to  częściowo m ło 
dzież bezparty jną.

T y lk o  w  w y trw a łe j,  n ie 
p rzerw ane j walce na czele 
m łodzieży o je j codzienne 
in teresy, zdołam y u jąć  w  
organizacyjne ram y nasze 
w p ły w y  i  rozszerzyć je. 
T w arzą do fa b ry k ! T w arzą

do m łodzieży bezrobotnej— 
oto nakaz c h w ili!

ZA W S ZE  G O TO W I 
P IO N IE R Z Y

P rzys tąp iliśm y w  pow ią 
zaniu z K Z M P  do a k ty w n e j 
pomocy re w o lu cy jn ym  tra m  
w a jarzom . Na ulicach, w  
szkołach i  w arszta tach dzie 
ci głośno d ysku tu ją  o s tra j
ku.

Rozum iem y, że pogorsze
nie  w a ru n k ó w  życia na
szych o jców  i  b rac i, godzi 
rów nież i  ty  nas. A  w ięc 
w a lka  tra m w a ja rzy  to  na
sza w a lka . Ich  zw ycięstw o 
—  to  nasze zwycięstwo. W  
czasie a k c ji roz lep iliśm y  du 
żo p laka tów . U rządz iliśm y 
szereg m arszów  dziecięcych 
z ok rzyka m i i  śpiewem 
rew o lu cy jn ych  pieśni. Pod 
rem izam i w śród  tra m w a ja 
rzy  k o lp o rtu je m y  odezwy. 
P o lic ja  n ie  oszczędzała nas 
i  p rzy  każdej p rób ie  zebra
n ia  się, rozpędzała i  b iła . 
Podczas a k c ji aresztowano 
dw oje  dzieci.

A le  to  nas nie  odstra 
szyło i  n ie  odstraszy.

N iech re w o lu c y jn i tra m 
w a ja rze  będą pewni, że w  
razie ponownego s tra jk u  o- 
bok starszych i  m łodzieży, 
jesteśm y i  m y  zawsze goto
w i.

(F ragm enty  z korespon
denc ji robotn iczych, p u b li
kow anych w  n ie lega lnym  
piśm ie K P P  „Tow arzysz“  
—  1932 rok, styczeń).
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Jak redagować gazetkę ścienną
Tow . M a tw in  na V I I I  P lenum  

Z G  Z M P  pow iedzia ł: obec
n ie  na czołowe m iejsce w  orga
n iz a c ji w ysuw a się ag ita to r i 
propagandysta“ . Te słowa do
tyczą też bezpośrednio kores
pondentów  „S ztandaru  M ło 
dych “ , a przede w szys tk im  k lu  
bó w  korespondentów.

W  pracy ag itacy jne j i  propa
gandowej k lu b u  jedno z n a j
w ażn ie jszych m ie jsc za jm u je  
gazetka ścienna. K lu b  pow in ien 
być  je j zespołem redakcy jnym , 
gdyby  w ięc w  zakładzie tak ie  
zespoły ju ż  is tn ia ły , należy po
łączyć je  z pracą k lubu .

W arun k ie m  dobre j, w łaśc iw e j 
p racy  gazetk i ściennej jes t śc i
słe pow iązanie z zakładem  p ra 
cy. Gazetka pow inna  pomagać 
o rg an izac ji p a rty jn e j i  zetem- 
po w sk ie j w  m o b iliz a c ji załogi 
do bieżących zadań p ro d u k c y j
nych , popu laryzow ać osiągnię
c ia  przodu jących lu d z i fa b ry k i,  
zwalczać n iedociągnięcia i  b ra 
k i,  tęp ić  bum elanctw o, n ied ba l
stwo, m arno traw stw o , b ra k  t ro -  
Bki o k u ltu rę  m iejsca pracy.

K lu b  korespondentów , jako  
zespól redagujący gazetkę ścień 
ną, w in ie n  przyciągać do w sp ó ł
p racy m ożliw ie  dużą ilość k o 
respondentów . z każdego odc in
k a  p ro d u k c ji w  zakładzie — po
w in ie n  zapewnić sobie sta łą  
w spółp racę przodu jących ro b o t
n ik ó w  i  a k tyw is tó w  p racy spo- 
łecznej

W  m n ie jszym  zakładzie w y 
starczy n a tu ra ln ie  jedna ogól
na gazetka, w  dużych — w ie lo - 
oddzia łow ych zakładach — na 
leży gazetki w ydaw ać w  każ
dym  oddziale, dobiera jąc a r ty 
k u ły  czy n o ta tk i w  ten sposób, 
b y  do tyczy ły  tego w łaśnie od
dzia łu .

P ierwszą czynnością p rzy  re 
dagowaniu gazetki ściennej jest 
w łaśc iw e  je j zaplanowanie. 
Trzeba, aby ’ gazetka ścienna 
m ia ła  K ierunek zgodny z n a j
w ażn ie jszym i pracam i . o rg an i
zacji społecznych zakładu. Je
że li w ięc w  p lan ie  pracy Podst. 
Org. P a rty jn e j, Zarządu ZM P  
i  Rady Zak ładow e j w  bieżącym

okresie za czołowe m iejsce w y 
suwa się sprawa podniesienia 
dyscyp lin y  pracy, to  w  gazet- 
će ściennej w ięcej m ie jsca n a 
leży poświęcić k ry ty c z n y m  no
ta tkom  i ka ry k a tu ro m  o bum e
lantach, pokazać sy lw e tkę  wzo
rowego pracow nika.

Obok p lanow ania — „p ro b le 
m owego“  trzeba, oczywiście, za
wsze zaplanować poszczególny 
num er gazetki, zrob ić szkic na 
kartce  papieru, us ta lić  tem aty 
i rozm ia ry  poszczególnych a r
ty k u łó w  przed ich napisaniem , 
rozpatrzyć m a te ria ły  i  propo
zycje nadesłane do redakc ji.

W  gazetkach należy un ikać 
ogólnych a rty k u łó w  po litycz 
nych. A r ty k u ły  te bow iem  da
je  nam  codzienna prasa. N ie 
znaczy to, że m am y w  ogóle 
n ie  poruszać tych  tem atów  w  
gazetce. Np. w  gs^etce ściennej 
ku rsu  korespondentów  „S ztan
daru M ło dych “  w  Szczecinie nie 
zapom niano o be rliń sk ich  u - 
chw ałach ś w ia to w e j Rady Po
ko ju , zamieszczając zobowiąza
n ia  p rodukcy jne  uczestników  
ku rsu  w  zw iązku z m ającym  
się odbyć P leb iscytem  Poko ju . 
Zamieszczono rów n ież w yp o 
w iedź jednego z ko legów  — 
p rzodow n ików  pracy, o s tra jk u  
dokerów  w  Barcelonie.

G azetka pow inna w ięc poka
zywać stosunek swego zakładu 
pracy, sw o je j załog i do a k tu a l
nych w ydarzeń po litycznych , 
popu laryzow ać w ypow iedz i i  u - 
w ag i przodu jących lu d z i zak ła 
du na te tem aty.

Przeważać w  gazetce* p o w in 
na k ró tk a  no ta tka  i  korespon
dencja, opracowana w . sposób 
ja k  na jba rdz ie j ż yw y  i  dow cip
ny. N ie w o lno  zapom inać o ka 
ryka tu rze , o kąc iku  hum oru  
itp . —  satyra je s t bow iem  
bardzo skuteczną fo rm ą  k r y 
ty k i.

K lu b y  korespondentów  po
w in n y  spowodować zw ro t w  ga 
zetkach ściennych, jeże li chodzi 
o zamieszczanie i  za ła tw ian ie  
no ta tek k ry tycznych . T rzeba od 
w a żn ie j n iż  dotychczas k r y ty 
kow ać każde niedociągnięcie w

zakładzie, każdy prze jaw  dygn i 
ta rs tw a  i b iu ro k ra c ji. Należy 
odw o ływ ać się p rzy każdej p ró 
bie t łum ien ia  k ry ty k i do redak
c ji. Trzeba dokładn ie  k o n tro lo 
wać, w  ja k i sposób została za
ła tw ion a  sprawa poruszona w  
gazetce, żądać odpow iedzi na 
k ry ty k ę  i odpowiedź tę  rów nież 
umieszczać w  gazetce.

Obok w a lk i z niedociągnięcia 
m i, n iedbalstw em  gazetka 
ścienna pow inna stale popu la
ryzow ać osiągnięcia załogi i 
przodu jących lu dz i zakładu — 
przodow n ików  i rac jon a liza to 
ró w  pracy. Opis m etody pracy 
przodu jące j b rygady m łodzieżo
wej czy pom ysłu rac jon a liza to r 
skiego m a n ie  ty lk o  znaczenie 
propagandowe, jes t n ie  ty lk o  
fo rm ą ag itac ji, ale s tanow i w a 
żny czynn ik  w y m ia n y  dośw iad
czeń i  ich  stałego rozszerzania, 
ma bezpośredni w p ły w  na pod
noszenie poziom u p ro du kc ji.

A  teraz o szacie g ra ficzne j 
gazetki. Gazetka ścienna m usi 
być żywa, w ie loba rw na , taka, 
żeby każdy a r ty k u ł rzuca ł się 
od razu w  oczy, żeby bez d łuż
szego szukania można b y ło  zna 
leźć tem at na jb a rdz ie j ważny.

Jak  to  osiągnąć? Przede wszy 
s tk im  należy zw róc ić  uwagę na 
ty tu ły  poszczególnych korespon 
denc ji i  no ta tek, k tó re  pow inny  
być rysow ane ręcznie, k o lo ro 
w y m i k red kam i. Po drugie, na 
leży w p la tać  w  treść a rty k u łu  
nieduże rysu n k i, podkreślać waż 
niejsze zdania, a  naw e t całe 
w y ją tk i korespondencji. M ożna 
rów n ież do gazetki w p row adzić  
dekoracje z pap ierop lastykL

Dobrze redagowana gazetka 
ścienna je s t poważnym  środ
k iem  w ychow an ia  załogi, je s t 
skuteczną b ro n ią  w  zwalczan iu 
w sze lk ich  niedociągnięć. Trzeba 
więc, b y  gazetka ścienna żywo, 
przystępnie, „n a  gorąco“  reago
w a ła  na w sze lk ie  zdarzenia w  
życiu swego zakładu pracy. 
Wówczas będzie ona czytana 
przez w szystk ich  i  spe łn i do
brze sw oje zadanie-

(w)

Młodzież Sieczni gdyńskiej w walce o Pian 6-lelni

Kol. Lasek uiykonuje na obrabiarce 
131 proc. nowej normy

M łodzież Stoczni G dyńsk ie j 
'dobrze zrozum iała, ja k ie  zadania 
po s taw ił przed n ią  P lan  6 -le tn i. 
K ie row a na  przez organizację 
Z M P -ow ską  z dn ia  na dzień u - 
czy się lepszjych m etod pracy, 
podnosi wydajność.

W śród te j p rzodu jące j m ło 
dzieży w yróżn ia  się ko l. Lasek, 
ro b o tn ik  i  Z M P -ow iec  z b ry 
gady m łodzieżow ej im . S tacha- 
now a w  Dzia le  O brab ia rek. L a 
sek zawsze należał do przodu
ją cych  rob o tn ików . P rzy  starych 
norm ach na w yra b ia rce  osiągał 
150 procent. P rzysz ły  nowe n o r
m y. Kolega Lasek znowu b y ł 
p ie rw szym , k tó ry  je  p rze k ro 
czył. A le  w ykonać „no w e“  131 
proc., to  n ie  ty lk o  starannie 
pracować, ale także przem yśleć 
sobie m etodę roboty, wszystko 
przygotow ać. K o l. Lasek rob i to 
ta k : przed w y jśc iem  z w arszta
tó w  szczegółowo sprawdza i 
czyści całą maszynę, p rzygo to 
w u je  sobie m a te ria ł na dzień 
następny i  zastanaw ia się ja k  
rozp lanow ać pracę na ju tro . N a
stępnego dn ia  n ie  tra c i ju ż  cen
n ych  m in u t na szukanie m ate 
r ia łu  w  m agazynie, na nam yśla
n ie  się co i  k ie d y  m a wykonać.

Jego am b ic ją  jes t dalsze pod
noszenie w yda jnośc i pracy. Do 
tego samego w ezw ał ko legów  
ze Stoczni G dańskie j i  Szczeciń
sk ie j.

G E N E R A L N Y  R E M O N T
W IN D Y  K O T W IC Z N E J 

Z A J Ą Ł  PO ŁO W Ę 
P R Z E W ID Z IA N E G O  CZASU

B rygada m łodzieżowa im . 
D zierżyńskiego (D zia ł M echa
n iczny) może się także poszczy
c ić  poważnym  osiągnięciem  — 
przeprow adziła  ona rem ont w in 
d y  w  czasie o 55 proc. krótszym , 
n iż  to  p rze w id u je  norm a. Po
czątkow o brygada pracująca 
pod k ie ro w n ic tw e m  kol. Czesła
w a  Szafera postanow iła  sk ró 
c ić  ten  rem ont o 45 procent. Á le  
poszło lep ie j, n iż  się sam i spo
dz iew a li. W szystko dz ięk i p la 
nowości, no i  — oczywiście 
d z ię k i zapa łow i ca łe j brygady,

Sprostowanie
W  n r  282. b. „S ztandaru  M ło 

dych“  ukazała się k a ry k a tu ra  
w yd ruko w an a  na podstaw ie l i 
stu, k ry tyku ją ceg o  złe zachowa
n ie  się w  bursie L iceum  O gól
nokształcącego w  W ie lun iu  ko l. 
ko l.:' M iro s ław a  C hrzanow skie
go, Tadeusza Szewczyka. M ie  - 
czysławe Tom czyka i  Ireneusza 
Kuszczery.

Jak w y n ik a  z nadesłanych do 
R edakc ji w  te j spraw ie  w y ja 
śnień ZS ZM P, Samorządu In 
te rna tu  i  uczniów  — in fo rm a 
cja , n? podstaw ie k tó re j op ra 
cow aliśm y ka ry k a tu rę  je s t n ie 
p ra w d z iw a  i została przesłana 
do R edakcji celowo aby podwa 
żyć op in ię  ko i. ko i. Chrzanów - 
skiego, Szewczyka, Tom czyka i 
Kuszczery, » a k tyw is tó w  o rg an i
zacji.

Okazało się rów nież że lis t o- 
skarża jacy fa łszyw ie  tych ko le 
gów jest anonim em , p row oka  - 
c y jn ie  podpisanym  nazw iskiem  
przewodniczącego Samorządn.

S tw ie rdza jąc sw ó j błąd. po le
ga jący na zbyt pochopnym opu
b lik o w a n iu  n iespraw dzonej ka 
ry k a tu ry . Redakcja postanow iła  
d o k ła d n ie j badać przesyłane je j 
in fo rm a c je  krytyczne.

K o legów  za wyrządzoną im  
k rzyw d ę  przepraszam y.

w  k tó re j w y ró ż n il i się ko l. ko l. 
G rabow ski, Pszczeliński, R o l- 
bu ck i i  Kardas.

B rygada im . Dzierżyńskiego 
także w ezw ała do współzaw od
n ic tw a  b ryg ad y  m łodzieżowe 
D z ia łów  M echan icznych pozo
s ta łych  dwóch stoczni.

Z M P -O W C Y  Z  B IU R A  
O S ZC ZĘ D ZA JĄ

W  Stoczni G dyńsk ie j k ilk a  
w yd z ia łów  b iu ra  obsługuje sa
m a m łodzież. N a w n iosek Z M P  
postanow iono rozpocząć w spó ł
zaw odnictw o w  oszczędzaniu 
m a te ria łó w  p iśm iennych. —  
W spółzaw odnictw o także m ię - 
dzystoczniowe —  z G dańskiem  
i Szczecinem. Bo w  b iu rze  też 
można bardzo w ie le  zaoszczę
dzić: w  przeciągu dwóch m ie -' 
sięcy .3 tys. kopert, se tk i a rk u 
szy pap ieru  m aszynowego i 
p rzebitkow ego, spora ilość o łów 
kó w  i  sta lówek, to  „n ie  by le  co“ !

D LA C ZE G O  D Y R E K C JA  N IE  
D O C E N IA

„L E K K IE J  K A W A L E R II“

B ryga dy  „L e k k ie j K a w a le r ii“  
w yb rane  zosta ły w  stoczni z lu -

dzi na jlepszych. Ic h  k o n tro le  Są 
w n ik liw e  i  pozw a la ją  usunąć 
dużo niedom agań czy m arno 
traw s tw a . Cóż, k ie d y  D yre kc ja  
n ie  zawsze to  docenia. Np. po 
k o n tro li w  styczn iu  aż dw a razy  
sporządzano p ro to k ó ły  k o n tro li 
oddzia łów  i  b iu r. W  pro tokó łach  
tych  wskazano, że n iek tó re  to 
k a rk i są zanieczyszczone, że w  
B iu rze  P lanow an ia  jeden k o n 
ta k t  zapala 15 lam p, przez co 
m arn u je  się p rą d  i  ża ró w k i. A le  
D yre kc ja  an i n ie  zw ró c iła  uw a 
g i p racow n ikom  pozostaw ia ją
cym  swoje m aszyny w  niepo
rządku, an i n ie  po lec iła  za in
sta lować k i lk u  p rze łączn ików  
do św ia tła  w  B iu rze  P lanow a
nia. Są to  copraw da rzeczy do- 
syć drobne w  po rów nan iu  z ca
ły m  og rom nym  procesem p ro 
d u k c y jn y m  stoczni, ale n ie  m oż
na ich lekceważyć. Zresztą p ro 
tokó ł o ty m  sporządzony b y ł 
dw a razy  i  pow in ien  ju ż  daw 
no spowodować usunięcie tych  
uste rek przez dyrekcję .

W IN C E N T Y  P E Ł K A  
Koresp.

K o ledzy ze Stoczni G dańskie j 
i  Szczecińskiej! —  Teraz ko le j 
na Was. Napiszcie, ja k  W y w a l
czycie o p lan y  p rodukcy jne .

Komunikat PCK
B iu ro  In fo rm a c ji i Poszukiwań PCK 

prosi rodź ców (bliższe rodz iny), po
szukujących niżej w ym ienionych dzieci, 
by zg ło s ili się w  te rm in ie  do 28.IV . br. 
w łącznie, w  godz. 9 — 16, do PCK 
Warszawa, M okotowska 14 te l. 7-35-88.

Buczko W aleria  c. S tan is ław a (ur. w  
r. 1942), Lem bowicz H en ryk  s. S tan i
sława (ur. w r. 1934), Bogdanow icz 
Fursza s. Musztafa (ur. w  r. 1941), 
Bogdanow icz Tam ara c. Musztafa (ur. 
w  r_ 1936), W łodarczyk Teresa c. M a 
riana  (ur. w  r. 1939). W łodarczyk Ja
n ina  c. M ariana  (ur. w  r. 1936), B og 
danow icz A li s. Musztafa (ur. w  r. 
1939), D rab F.dward s. W ładysława (ur. 
w  r . 1933), D rab Jadw iga c. W ładys ła 
wa (ur. w r. 1940), D rab A lisa  c. W ła 
dysław a (ur. w  r. 1938), N iedziela D a 
nuta (ur. w r. 1938), N iedzie la  K ry s ty 
na ( lir . w r. ¡931), N iedzielą Ryszard 
(ur. w r. 1940).

Lasek Magdalena c. Antona 4 la ta , 
Lewandowski W ik to r (ur. w  r. 1942;. 
Romejko H enryk (ur. w r. .1943), Ro- 
m ejko Zb ign iew  (ur. w r. 1939), Ro
m ejko H a lina , (ur. w r. 1937), Wójcie- 
k in  Ju lian  (ur. w r. 1939), W oiciekin  
H alina  (ur. w r. 1937). Gorynow icz Le
okadia c. W ładysława (ur. w r. 1934), 
Gorynow icz Danuta c. W ładysław a (ur. 
w r. 1945). Gorynow icz Jan s. W łady
sława (ur, w r. 1941). Samp [rena e.
Józefa (ur. w r. 1939), Samp Wanda e.
Józefa (ur, w r. 1936). U rbanow icz Jó
zef s. W ładysława (ur. w  r .1941), 
U rbanow icz Ryszard Tadeusz s. W ła 
dysława (ur. w r. 1935). Brym icz Ka
zim ierz s M ichała (ur. w  r. 1937). C i
szek Eugeniusz (ur. ,w  r. 1935), Czar
kowski Czesław s. Jana (ur. w r. 
1937), Czerska Janina c. Czesława (ur. 
w r. 1934). Czerska K rystyna c. Czesta- 
wa (u r. w  r. 1940). Czarkowska Janina 
o. Jana (ur. w  r. 1940). Ozga Anna (u r. 
w r . . 1940i, Ozga M aria  (u r. w r.
1939) . Ozga Junfslawa (u r. w r. 1935), 
Ozga Jan (ur. w r. 1937), Busiewicz 
Józet s. Antona (u r. w t.  1942).

Busiewicz M aria z. Antona (ur. w r. 
1935). Kusiak W ładysław  s. Kazim ie
rza 12 lat. Zemba Zygm unt (u r. w r. 
1934). KaliC ińska Irena (u r. w r. 1937), 
Bernardski Tadeusz 14 la t. Bernardsk’ 
Bernard 14 la t, Zemba Eugenia (nr. w 
r. 1934). Zemba Stefania (nr. w  r.
1940) , Pechlych Jan a. M icha ła  10 la t. 
Czech M a rla  ». Jana .{ur; w  U  .19**).

Z naszej p o cz ty

Do
D yr. i  Zarządu Z M P  Szkoły Przysposobienia 
Przem ysłowego

w  R y b n i k u
N in ie jszym  pozw a lam y sobie ła skaw ie  i  do k ła d n ie  po in fo rm ow ać 'Was, ja k i je s t adres w a 

szej szko lne j „ś w ie tlic y “  w  R y b n ik u : res ta u ra c ja  p rzy  H o te lu  P o lsk im , R yb n ik . B liższych in fo r 
m a c ji u d z ie li „św ie tlic za n ka “  -  bufetow a.

W  im ie n iu  dobra  m łodzieży pros im y o codzienną w izy ta c ję  w skazanej „ś w ie t lic y “ , w  godz. 
od 17 —  22, albo zorgan izow anie p raw dziw ego życia św ie tlicow ego w  W aszej szkole. Są
dzim y, że w yb ierzec ie  to  drug ie . Z  poważaniem

U p rz e jm i obserw atorzy 
(wg. ko respondencji Z. K .)

MiSttfoh INTERWENCJI
Sztandar Młodych

będzie docierać do adresatów 
w odpowiednich ilościach

Redakcja o trzym a ła  l is t  od 
naszego czy te ln ika  z Ł ę k  D u k ie l 
skich, k tó ry  p isał, że P P K  
„R u ch “  zam iast w ysy łać do U - 
rzędu Pocztowego Ł ę k i D u k ie l
sk ie  27 egzem plarzy „Sztandaru  
M ło d ych “ , w ysy ła  ty lk o  1 egzem 
p larz.

Redakcja popros iła  o w y ja ś 
n ien ie  C entra lną  Ekspedycję 
P P K  „R uch“ .

Jak  nam  obecnie w y jaśn ia
Ekspedycja C entra lna „R uch “ ,

w ys łan ie  jednego egzemplarza 
„S ztandaru  M ło d ych " zam iast 
w łaśc iw ych  27 spowodowane by 
ło  m y ln ym  umieszczeniem ilośc i 
egzem plarzy w  tekście adresu. 
Po o trzym an iu  re k la m a c ji k l i 
sza adresowa została popraw iona 
i  b raku jące  egzemplarze na tych 
m iast wysłane.

P P K  „R u ch “  przeprasza za 
w y n ik łą  z jego w in y  usterkę.

L.J.

Niedbały instruktor ukarany 
Opuszczoną młodzieżą 

zajął się Zarząd Wo|enód¿ki ZMP 
w Lublinie

Nasz czy te ln ik  z Chełm a ko l. 
H . Guz p isa ł do R edakcji, że na 
przedm ieściu Chełm a — M a jd a 
n ie  jes t w ie le  m łodzieży, k tó ra  
chcia łaby należeć do organ izac ji 
ZM P. K o l. Guz s ta ra ł się o za
łożenie w  M a jdan ie  ko ła  Z M P  i  
w  ty m  celu zw ró c ił się do Za
rządu P ow ia tow ego Z M P  w  Cheł 
m ie. Zarząd P ow ia to w y pow ie 

rz y ł zorganizow anie ko ła  swemu 
in s tru k to ro w i, k tó ry  zaniedbał 
tę sprawę.

Zarząd W o jew ódzk i Z M P  w  
L u b lin ie  p o tw ie rd z ił te za rzu ty  
i zaw iadom ił Redakcję, że na 
przedm ieściu M a jda n  zostało ju ż  
założone ko ło  ZM P . N iesum ien
n y  in s tru k to r  został u k a ra n y  o r
ganizacyjn ie . L .J .

Korespondenci ..Sztandaru Młodych“ donoszą o zobowiązaniach i-Maiuwych j Razem z naszymi

NASZ GZYN 1-MAjflK JEST OZYNEM POKOJU {  korespondentami
pytamy

O d c h w ili, k ie d y  rzucone przez 
załogę Z ak ładów  Przem ysło
w ych  S towarzyszenia M echan i
k ó w  w  P ruszkow ie  w ezwanie 
do uczczenia Ś w ię ta  P racy  do
d a tko w ym i os iągnięciam i p ro 
d u k c y jn y m i podchwycone zo
stało z entuzjazm em  przez p o l
skie m asy pracujące, w  ca łym  
k ra ju  rozpoczęła się w ytężona 
w a lka  o rea lizac ję  zobowiązań 
p ierw szom ajow ych . Od tam tych  
też d n i m arcow yeh stale i  co
raz lic z n ie j n a p ływ a ją  do n a 
szej re d a k c ji l is ty  koresponden
tó w  ze w szys tk ich  zaką tków  
P o lsk i, w  k tó ry c h  donoszą on i
0  pod ję tych  zobow iązaniach. 
W śród ty c h  lis tó w  są m e ldun 
k i gó rn ików , h u tn ik ó w , b rygad  
stoczniowych, w łó k n ia rz y , a ta k  
że m łodzieży ze szkół zawodo
w ych  i  ogólnokształcących. N a 
p ływ a jące  do re d a k c ji kores
pondencje są dowodem , że 
m łodzież po lska św iadom a jes t 
tego, ja k  pow inna  uczcić dzień
1 M a ja  oraz ja k  na leży re a li
zować zaszczytne hasło fro n tu  
narodowego, aby przed te rm i
nem  i  z nadw yżką  w ykonać za
dan ia  P lanu  6-le tn iego. W yko 
nanie zobow iązań 1 -M a jow ych  
da nam  bow iem  dodatkow e to 
n y  w ęgla, s ta li, w y ro b ó w  m eta
low ych , maszyn, przyśpieszy 
budowę ob ie k tó w  przem ysło
w ych  i  os ied li robotniczych, 
usp raw n i transport. M ów ią  o 
ty m  w łaśn ie  m. in . nadsyłane 
przez naszych korespondentów  
m e ld u n k i o pod ję tych  przez 
m łodzież robotn iczą i  szkolną 
zobow iązaniach 1-M a jow ych. 
P rz e jrz y jm y  ko le jn o  n ie k tó re  z 
ty c h  m eldunków .

Leon Szym bor z h u ty  „S ta 
lo w a  W ola “  donosi, że zobow ią
zania p ierw szom ajow e załog i 
pozwolą na w yp rod ukow an ie  w  
k w ie tn iu  b r. 300 ton  s ta li ponad

plan . Dotychczasowe osiągnię
c ia  załogi zapew nia ją  p rze d te r
m inow e zrea lizow anie  pod ję te
go zobowiązania. W ykonan ie  zo 
bo w iązan ia  t ra k tu je  załoga h u 
ty  „S ta lo w a  W ola “  ja ko  swój 
w k ła d  w  w a lk ę  o pokój.

Podobne zobow iązanie —  ja k  
donosi K a ro l T rucha n  —  
złoży ła  44-osobowa b ry 
gada m łodzieżow a im . J. 
M arch lew skiego z h u ty  „F lo 
r ia n “ , k tó ra  w  Czynie M a jo 
w y m  da 300 ton  ponadp lanow e j 
p ro d u k c ji w y ro b ó w  w a lcow a
nych. In ic ja to re m  Czynu M a
jowego m łodzieży z „F lo r ia n a “  
b y ł brygadzista  Józef Hannsik. 
P rzyk ła d  b ryg ad y  Hanusika, 
k tó ry  co tydz ie ń  w ra z  z człon
k a m i zespołu ana lizu je  jego o - 
siągnięcia, zachęcił ł  s tarszych 
h u tn ik ó w  do pod jęc ia  podob
nych  zobow iązań p ro d u k c y j
nych.

Z M P -o w cy  z F a b ry k i P ap ie ru  
w  N ow ej B ys trzycy  za pośred
n ic tw em  swego korespondenta 
zakładowego W . P ilsk iego  do
noszą, że ich  hasłem  w  Czynie 
M a jo w y m  jest: „p rzez zw ię k 
szenie p ro d u k c ji i  przekracza
n ie  n o rm  dążyć będziem y do 
szybszego zbudow ania podstaw  
socja lizm u w  Polsce“ . Zgodnie 
z po d ję tym  zobow iązaniem  
Z M P -ow cy  z B ys trzycy  w y p ro 
d u ko w a li w  m arcu  br. 20 po
nadp lanow ych  ton  papieru.

W  rad iow ęźle  W arszawa - 
C ze rn iaków  p ra cu ją  ZM P -ow cy. 
Ich  Czynem  1 -M a jow ym  będzie 
u tw orzen ie  b ryg ad y  m łodzieżo
w e j, k tó ra  sam odzieln ie obs łu
g iw ać będzie* tę placówkę. Od 
1 m a ja  —  pisze korespondent 
E dm und M asajada —  rad io w ę 
zeł czern iakow sk i będzie m ło 
dzieżowym  rad iow ęzłem .

N ad w yko na n ie m  zobowiązań 
1 -M a jow ych  p racu je  rów nież 
m łodzież z h u fcó w  „S łużba  P o l
sce“ . O to co o p ra c y  ju n a k ó w  
z w o jew ództw a ka tow ick iego  
donosi W ład ys ław  K oz io ł: „M ło 
dzież z hu fca  gm innego SP w  
B ia łe j postanow iła  m. in .: 1. prze 
pracow ać w  O środku M aszy
no w ym  w  K om orow icach  60 ju -  
nako-godzin, 2. w  S pó łdz ie ln i 
P ro d u k c y jn e j w  H a lonow ie  
przepracować 68 junako -godz in , 
3. zasadzić d rzew ka p rzy  szosie 
g rom adzk ie j w  Kozach, S tra - 
conce i  M ikuszow icach.

O zobow iązaniach m łodzieży 
w ie js k ie j z w o j. o lsztyńskiego 
zam eldow ał nam  K az im ie rz  
W arda. „M y , cz łonkow ie  ko ła  
Z M P  w  K le w n ie  —  czytam y w  
m e ldu nku  —  walcząc o pokój 
;  w yko na n ie  P lanu  6-letn iego, 
po d ję liśm y uchw a łę  z lik w id o 
w an ia  7 ha od łogów  i  obsiania 
uzyskanych g ru n tó w  zbożem 
kłosow ym , chcąc dać w zó r zes
połowego gospodarowania. W zy 
w a m y do w spółzaw odn ictw a 
pierwszom ajowego całą m ło 
dzież w ie jską “ .

N ie  pozostali w  ty le  za sw ym i 
ko legam i budow niczow ie  N ow ej 
H u ty . Tadeusz Serem ak donosi 
nam , że w  zw iązku  ze zb liża ją 
cym  się św iętem  k la sy  ro b o tn i
czej całego św iata, 22-osobowa 
brygada Leona W ilk a  zobow ią
zała się w ykonać szybciej po
w ierzone je j prace, co w  re zu l
tacie  przyn ies ie  4.000 z ł osz
czędności. 7

O dm ienny rozdz ia ł Czynu 1- 
M ajow ego s tanow ią zobowiąza
n ia  m łodzieży szkolnej. Ucznio
w ie  szkół zawodowych ja k  i  o- 
gó lnokształcących pos tanow ili 
uczcić dzień 1 M a ja  lepszym i 
w y n ik a m i w  nauce oraz w y k o 
n a ją  szereg prac poza sw ym i 
zakładam i na ukow ym i.

P rzytoczyć tu  m ożem y kores
pondencję W ita lisa  K ucze ry  i  
K o rn e la  L u d y g i z Państw ow e
go L iceu m  Rolniczego w  N ak le  
Sl. Piszą oni, że członkow ie 
szkolnego ko ła  Z M P  postano
w i l i  pomóc w  a k c ji s iew ne j w  
gm in ie  Ś w ierk lan iec, p rzy  czym  
utw orzono b ryg ad y  klasowe, 
k tó re  współzawodniczą ze sobą
0 p rzedterm inow e w ykonan ie  
zobow iązania.

T rudn o  by ło b y  w  ram ach je d 
nego a r ty k u łu  om ów ić w szyst
k ie  nadesłane m e ld u n k i o pod
ję ty c h  i  rea lizow anych  zobow ią
zaniach 1 -M a jow ych. P odkreś lić  
jednak  m usim y, że zarówno 
przytoczone w yże j fragm e n ty  
korespondencji, ja k  i  l is ty  na
desłane nam  przez ko l. ko l. E. 
Koniszewskiego z B rodn icy , K . 
K u ch a rka  z B lichu , J. W ó jc ika  
z K aro lew a, B . K rzyw osza z 
Poznania, E. Kosińskiego z G dy
n i, H . Szcześniewskiego z W łoc
ław ka , H. Szczepańskiego z Gó
r y  SL, H . K o jca  z K ie lc , J. P las- 
katego z G dyn i, M . Selenty z 
W arszaw y. J. M a linow sk iego  z 
P łocka, E. K ieszkow skiego z 
Kalisza, ■ K . M yś liw ca  z Cieszy
na, Ł . C h o łu jó w riy  ze Ś w idn icy ,
S. G ołębn iaka z Poznania, J. 
N ow aka i  Z. Ł o p a ty  z W roc ła 
w ia , L  G nacika  z Sosnowca, Z. 
G łuszaków ny z K luczbo rka , S. 
Izdebskiego z O lkusza, K . D ę
ba z Zabrza, J. M alczyńsldego 
z L ipn a , T. M a łys iaka  z Żyw ca,
T. A ndrychow skiego  z Sopotu
1 w ie lu  in n y c h  korespondentów  
—  są dokum entam i coraz licz
niejszego w łączan ia  się m ło 
dzieży w  szeregi rea liza to rów  
P lanu  6-letn iego, k tórego przed
te rm inow e  w ykonan ie  zapew nia 
ją  m. in . podjęte przez m asy 
pracujące zobow iązania 1 -M a- 
jowe.

..n a  s ta c ji P K P  Dobrze - 
chów  (rzeszowskie) p ra w ie  
n igd y  n ie  można dostać 
b la n k ie tó w  na zam ów ienia 
i  zaśw iadczenia potrzebne 
do b ile tó w  m iesięcznych, 
choć ze s ta c ji te j dojeżdża 
codziennie w ie le  m iodzie - 
ży szkolne j? Dlaczego ta k  
samo w yg ląda  sytuac ja  na 
s ta c ji S trzyżów  n-W ? D la 
czego, je ś li na tych  sta
cjach są b lan k ie ty , to  kosz 
tu ją  30 gr  sztuka, a na są
s iedn ie j s tac ji —  W iśn iow a 
n -W . 15 groszy?

w g  koresp.
C Z E S ŁA W A  C Z Y Ż A

\  ...nie w yb rukow ano  do- 
i  tąd  d rog i z M arzen ina do 
4 K arszn ic  (pow. Łask), choć 
* ju ż  w  1948 ro ku  zwieziono 

tam  potrzebne do tego m a
te r ia ły  i  kam ienie?

w g koresp.
ST. P IE T R Z A K A

Czech Czeslaw s. J a m  (nr. w  r . 1939), 
Buczek Helena e. Józefa (ur. w r. 
1943), Tadla Janus* s. Zdzis ław a (ur. 
w  r. 1943), O le jn ik  M arta  e. Szczepana 
(ur. w  r. 1936), M le ltilczenko  O lga e. 
Józefa (u r. w r . 1941), K ró liko w sk i Le
onid 12 la t, S łabioka U rszula  Janina 
(ur. w  r. 1934), S łabicka Jadw iga (ur. 
w  r. 1940), P aw iak E m ilia  (ur. w r. 
1934), Raehawał Taras s. Jana (u r. w 
r. 1938), Rachawal Roman e. Jana (u r. 
w  r. 1941), Raehawał M ira  s. Jana (ur. 
w  r. 1943), C zerw onlak Helena c. Jana 
(ur. w  r . 1934), Górecki A leksander s. 
Józefa (ur. w  r . 1949), Górecka Danuta 
c. Józefa (ur. w  r. 1936),

Stebelslca Danuta (u r. w r. 1940), 
Nowaczek M iros ław  s. Jana (ur. w  r. 
1940), M ucek Anna c. M icha ła  (ur. w  
r. 1939), Gordjewska Kazim iera  c. Ja
na (ur. w  r. 1937), Gordjewska W an
da c. Jana (ur. w  r. -1934). M azur Bo
lesław  s. Szymona (u r. w  r. 1(38), Po- 
lub ia k  Franciszek s. Józefa la t 10, Com- 
bala M aria  (ur. w r. 1943),Federyk M a
ria  C. M 'k o ta ja , (ur. w  r. 1940). Gala- 
bura P io tr s. Kazim ierza  (u r. w  r. 
1936), Galabura S tan is ław a e. K azi
m ierza (ur. w  r. 1938), W itk iew icz  He
lena (u r. v  r. 1936). BurgoJ M oster 
W jacesłau Tadeusz (ur. w  r. 1945),

Pokrzywka Zdzis ław  (ur. w r. 1939), 
K u likow sk i Rechomln (ur. w r. 1935). 
K u likow sk i Napoleon (ur. w r. 1938), 
P ruszkowski Zb ign iew  (ur. w r. 193(6, 
B łazy li E lżbieta (u r. w  r. 1942), Bla- 
żyli Teresa (ur. w  r. 1940), S iw ik  Iza 
bela c. Zenona (ur. w  r. 1937), Zahar- 
dzuk W iera (ur. w  r. 1936). Isczenko 
Józefa c. Stefana (ur. w  r. 1936), Za- 
hardzuk Ziza (ur. w r. 1937). Ta rn ow 
ska L id ia  c. Jana (ur. w  r. 1944), Pry- 
stron ogdan s. Pawia (ur. w r. 1936). 
Kamieszyński Zb ign iew  s. Kazim ierza 
lu r . w r. 1936). Choloszewski W alenty 
-. W ładysław  (ur. w r. 1937), Wesy- 
low ski Jan (ur. w r. 1936), Jarowska 
K rystyna lub Zofia (ur. w r. 1935). Dżin 
cieiew lcz H enryk s. S tan is ław a. Dzin- 
cieiewicz S tan is ław a o. S tan is ław a. 
D zincie lew icz Regina «. S tan is ław a, 
Budkiew icz Irena. M asoje Krystyna a. 
M'chaia, Mascjc Zygmunt a, Michała.

na dzień 27 kwietnia 1951 r. (piątek)
Program 1 na fali 1322 m.

5.00 Początek audycji, 5.10 And. dla 
w s i, 5.20 Koncert dla św ia ta  pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa, 6.10 Wszech 
nłea Radiowa, 7.00 Koncert poranny, 
8.00 Polska m uzyka operowa, 8.55 Aud. 
st.-m uz. d la k i. V—V II  — „M a z u r w 
twórczości komp. cudzoziem skich", 9.15 
Polska pleśń masowa, 9.20 M uzyka 1 
aktua lności, 9.50 Aud. poetycka, 10.10 
Aud. d la przedszkoli — zabawy ry tm icz  
ne, 10.30 M uzyka taneczna, 10.50 In 
form acje, 10.55 Aud. d la k i. I —I I  — 
„N asze zobow iązania l-m a jo w e " , 11.15 
„W ie ś  ta'ñczy i śp ie w a ", 11.30 A . W ie l- 
horskt — „T a trza ń sk ie  obrazki ludo
we“ , 11.50 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " , 12.15 
„Z  fro n tu  1-nla jowych zobowiązań Po
k o ju " , 12.30 Aud. dia wsi, 12.45 „N a  
sw ojską  n u tę ", 13.15 Przerwa, 15.30 
Aud. dla ś iw e tlic  dziecięcych, 15.50 M u
zyka, 16.20 „ Is k ry  i poż ;yy“  — fragm . 
pow. M. T u rle jsk ie j, 16.40 I^om pozytor 
Tygodnia — St. M oniuszko, 17.00 Lek
c ja  języka rosyjskiego, 17.20 „Z  k ra ju  
i ze ś w ia ta " , 17.45 „Z  iron tu  1-majo- 
wych zobowiązań Poko ju“ , 18.00 „P rzed  
p o le " — ode. pow. Gata ja , 18.20 M u
zyka ludowa, 18.45 AlTd. dla wsi. 19.00 
Felie ton, 19.10 Koncert w  ramach Fe
s tiw a lu  M uzyki Po lskie j, 20:21 d. c. 
Koncertu Festiwalowego, 21.30 „P o ro 
z m a w ia jm y ", 21.35 Polska pieśń maso
wa, 21.40 Wszechnica Radiowa, 22.03 
M uzyka taneczna, 23.17 H ym n.
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14.20 Pogadanka z cyk lu : „P ozna jem y 
morze i w ybrzeże". 14.30 Aud. dla kl. 
V — V II ,  14.40 Gra zesp. Wasiaka; 
15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecięcych; 
15.50 Koncert so listów , 16.20 D ziennik 
w arszawski, 16.35 M uzyka rozryw kow a, 
16.45 Aud. z cyk lu : „C zo ło w i sportow 
cy W arszawy przed m ik ro fonem ", 16.55 
..Zycie, ku ltu ra lne  W arszaw y", 17.05 
Reportaż, 17.15 Koncert pod dyr. Tar- 
skiego, 17.45 „Z  fro n tu  1-majowych zo
bow iązań ' P oko ju ", 18.00 Czeska m uzy
ka kam eralna. 18.20 „G lo s  m ają kobie
ty " ,  18.35 M uzyka taneczna, 19.00 Aud. 
literacka, 19.10 Koncert w ramach Fe
s tiw a lu  M uzyki P o lskie j, 20.20 d. c. 
Koncert Festiw alowego, 21.30 Muzyka i 
aktua lności, 22.00 „P a rcho m le nko " — 
ode. pow . W siewoloda Iw anow a, 22.15 
Koncert z Budapesztu, 23.16 Muzyka, 
0.02 Hyma.

w

Smietlice przjjgotouiują się

Z b liża  się dzień 1 M a ja  —  
w ie lk ie  św ięto mas pracujących.

I  w .  naszych św ie tlicach, fa 
b rycznych, m ie jsk ich  szkolnych 
trzeba się przygotow ać na leży
cie  do uroczystości m a jow ych . 
T rzeba ożyw ić  zespoły a rtys tycz  
ne, przygotow ać je  do udz ia łu  
w  części a rtys tyczne j akadem ii 
m a jow e j.

W  ty m  ro k u  n ie  będziem y u -  
rządzać osobnych akadem ii m ło  
dzieżowych. V / skład K o m ite tu  
M ajow ego w chodzi także przed 
s taw ic ie l o rgan izac ji Z M P -o w - 
sk ie j. P rzy urządzaniu akade
m ii do n ie j będzie na leżało prze 
de w szys tk im  zapewnienie czę
ści artys tyczne j.

Co p o w in n iśm y  uw zg lędn ić w  
repertuarze?

A kadem ia  1 -M a jow a  w  ro 
k u  1951 pow inna pokazać h is to 
r ię  św ię ta  m ajowego, związać 
je  z na jis to tn ie jszym i prob lem a
m i naszej doby —  z w a lką  o po
k ó j, z w a lką  o w ykonan ie  P la 
nu 6-letn iego. Zadaniem  w ięc 
czuwającego nad całością będzie 
ta k ie  zm ontow anie p rogram u 
akadem ii, aby spe łn iła  ona te 
dw a podstaw owe w a ru n k i.

M a te ria łó w  do akadem ii na le
ży szukać przede w szys tk im  w  
w yd aw n ic tw a ch  p ierw szom ajo
w ych . Polecam y w ięc szczegól
n ie  uwadze naszych zespołów ko 
rzystan ie  z ks ią żk i „1 -szy M a j“ , 
w ydane j przez C entra lną Radę 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych —  za
rów no  w ydan ie  nowe, tegorocz
ne, ja k  i zeszłoroczne. Jest to 
bow iem  zb ió r m a te ria łó w  re p e r
tua ro w ych  na uroczystość p ie r
wszom ajową.

U tw o ry  poetyckie  w yb ie rzem y 
z „W ie rszy  zebranych" — W ł. 
B ron iew skiego, „W ie rszy  zebra
nych “  W Ł M a jakow skiego i 
„S z ta fe ty  p o ko ju “  :— (zb ioru

d© 1-M afa,
w ierszy pośw ięconych w a lce  o
pokój).

Z  p rozy m ożna szukać fra g 
m en tów  w  „P rzed w io śn iu “  —  
Żerom skiego, w  „M a tce “  —  G or
kiego, „Rzeczyw istości“  —  P u
tram enta .

Zespół chó ra lny  m a w ie le  m a
te r ia łu  do dyspozycji. Należy 
w yko rzys ta ć  tu ta j bardzo boga
ty  zb iorek po lsk ich  p ieśn i rew o 
lu cy jn ych , k tó ry  ukaza ł się w ła 
śnie w  I I  w yd an iu  nakładem  
„K s ią ż k i i W iedzy“ , oraz p ieśn i 
o poko ju  .k tó rych  m am y sporo 
w  w yd aw n ic tw a ch  ZG ZM P, 
dawno ju ż  rozesłanych w  teren.

W reszcie bardzo ważną spra
w ą jes t staranne i  c iekawe opra
cowanie słowa wiążącego cało
ści.

Cała część a rtys tyczna  p o w in 
na m ieć cha rak te r uroczysty i 
pow ażny —  dlatego też m ó w i
m y  ty lk o  o chórze, zespole recy
ta to rsk im  i  deklam atorach in 
dyw idua lnych .

A le  przygotow ania  do 1 
M a ja  nak łada ją  obow iązk i n ie  
ty lk o  na zespoły. I  nasze św ie
tlic e  muszą p rzyb rać odśw ię tny 
w yg ląd . W  w ie lu  z  n ich do dziś 
dn ia  wiszą jeszcze grubo p o k ry 
te  ku rzem  dekoracje  sprzed k i l 
k u  m iesięcy. Trzeba ja k  n a j
szybciej pom yśleć o dekoracjach 
oko licznościowych, trzeba także, 
aby w  naszych św ie tlicach  zna
laz ło  się dużo zieleni. Te same 
uw ag i dotyczą także terenu 
przed św ie tlicą , k tó ry  pow in ien  
w yg lądać czysto i  estetycznie. 
Dobrze będzie także w yw ies ić  
aktua lną  gazetkę ścienną poświę 
ćoną 1-M a j ow i.

Cenną pomocą d la  k ie ro w n i
k ó w  ś w ie tlic  pow inna  stać się 
książka „P ap ie rop las tyka  — 
Część I-sza “  w ydana przez M i
n is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i, k tó 

ra  ukazała się w  sprzedaży k i l 
ka  tygo dn i tem u  i  je s t do  na
bycia w  każdej księgarnL

W reszcie spraw a osta tn ia  —  
to  im prezy, k tó re  w  d n iu  Ś w ię ta  
P racy po po łu dn iu  cdb jrw ać się 
będą na w o ln y m  pow ie trzu . T rze 
ba do n ich  przygotow ać także 
nasze zespoły, z tą  różn icą  je d y 
nie, że tu ta j p rogram  może być 
lże jszy t -  a w ięc  p ieśn i maso
w e i tańce reg ionalne, insceni
zacje ludowe. D o tych  przygo
tow ań  należy w ciągnąć ja k  n a j
w ięce j m łodzieży Z M P -ow sk ie j 
i  n iezorgan izow anej, bo w  w y 
stępach tego rodza ju  na jw iększy 
e fe k t osiągają zespoły b. lic z 
ne. A b y  un iknąć  trudnośc i zw ią  
zanych z p rzygotow aniem  ze
społu (a będą one napewno) po
m y ś lim y  wcześnie j o zapewnie
n iu  zespołom pom ocy fachow 
ców  —  nauczyc ie li i  in s tru k to 
ró w  śpiewu, tańca, żywego sło
w a itp .

W ie le  naszych św ie tlic , zw łasz 
cza na w s i n ie  pracow ało  dotąd 
należycie, n ie  skup ia ło  w okó ł 
siebie m łodzieży —  nie oddzia
ły w a ło  na n ią  wychowawczo, 
nie w yko rzys tyw a ło  w szystk ich  
swoich m oż liw o śc i

N iech św ięto p ierw szom ajow e 
będzie d la  n ich  m om entem  
zw ro tn ym , prze łom ow ym , a 
p rzygotow anie  do akadem ii i  im  
prez p ie rw szom ajow ych  —  niech 
zapoczątku ją system atyczną, d łu  
go ia low ą, poważną pracę z m ło 
dzieżą.

Niech stanie się zobowiąza
n iem  p ierw szom ajow ym  m ło 
dzieżowego a k ty w u  k u ltu ra ln e 
go.

KS

...do Pom orskich  Z a k ła 
dów  P rzem ysłu W ełn iane -  
go w  O konku  (pow. .Szcze
cinek) prasa („T ry b u n a  L u  
d u “ , „S z tandar M ło dych “ , 
„G ło s  K osza lińsk i“ ) albo 
wcale n ie  przychodzi, a lbo 
przychodzi bardzo nieregu 
la m ie ?  Dlaczego P P K  
„R u ch “  w  Szczecinka za
m ias t zbadać przyczynę o - 
późnień i  usp raw n ić  ko lpo r 
taż, zbyw a in te rw e nc je  
tw ie rdzen iem , że w in n a  
je s t poczta?

w g  koresp, 
ko l. SO SNO W SKIEG O

f
a ...po naszej in te rw e n c ji 
4 k in o  objazdowe ty lk o  raz 
-  odw iedz iło  grom adę Slona- 

w y , pow. Szubin (4 lu tego 
br.) i  zaw iadom iło  o sw ym  
p rzybyc iu  w  os ta tn ie j chw i 
I i, tak, że zdążyli się dow ie 

, dzieć o f ilm ie  ty lk o  m iesz- 
* kańcy te j je dn e j grom ady? 

w g koresp.
A L . Z A D ŁU ŻN E G O

...Zarząd P ow ia to w y  
ZSCh w  (Sandom ierzu n ie  
op ieku je  się św ie tlicą  g ro 
m adzką w  Szwagrowie?

(w g koresp. Zarządu 
K o ła  ZM P  Szwagrów 

pow . Sandomierz)

i  oczekujem y odpow iedzi 
od:

—  D y re k c ji O kręgow e j 
P K P  w  Lu b lin ie ,

—  W ydzia łu  Drogowego 
4 P rezyd ium  P ow ia to w e j Ra 
4 dy  N arodow e j w  Łasku,
f  — D y re k c ji O kręgow ej 
t  P P K  „R u ch “  w  K osza li- 
J nic,
!  —  O kręgow e j D y re k c ji
? K in  O bjazdowych w  B yd - 
J goszczy.
i  —  Zarządu W ojew ódz- 
4 kiego ZSCh w  K ie lcach.



P o líjá  P rezyd en ta  I IP  w l i l i l í  í
ma wielkie międzparodowe znaczenie i

i r  ujalce' o pokój *

Z D O B Y W A J C IE  S P O  -  
wzmacniajcie swe sił; do waHd e poliój i Plan frM

(D O K O Ń C Z E N IE  ZE STR. 1)

D e rting e r, m in is te r W ilh e lm  
Zaisser, szef k a n ce la rii p re 
zyd ia ln e j sekre tarz stanu d r 
H e im  i  szef p ro to kó łu  d y 
p lom atycznego Thun. Podczas 
serdecznego pożegnania na 
dw orcu  w e F ra n k fu rc ie  n. 
O drą obecni b y li rów n ież szef 
P o lsk ie j M is j i D yp lom atyczne j 
w  B e r lin ie  — am basador Izydo r 
czyk i  w ra ca ją cy  do W arszaw y

szef M is j i D yp lom atyczne j NRD 
— p ro f. W olf.

P rze jazd po lskiego pociągu 
nadzwyczajnego przez F ra n k fu rt  
n. O drą przeksz ta łc ił się w  no
w ą potężną m an ifes tac ję  p rz y 
ja ź n i n iem iecko -  po lsk ie j. L u d 
ność pogranicznego m iasta N R D 
m. in. liczna m łodzież, żegnała 
Prezydenta Rzeczypospolite j Pol 
sk ie j i  jego otoczenie z ogrom 
ną serdecznością. T łu m  zgrom a
dzony na peron ie w znos ił en tu 

zjastyczne o k rz y k i: „N iech  ży je  
P rezydent B ie ru t!“ , „N iech  ży je  
na w ie k i p rzy jaźń  n iem iecko - 
po lska !“ , „P ozd rów cie  w  naszym 
im ie n iu  m łodzież po lską !“ . Na 
k ró tk o  przed odjazdem  pociągu, 
ko le ja rze  i cz łonkow ie  F D J od
śp iew a li na cześć gości po lsk ich  
św ia tow y hym n m łodzieży oraz 
p ieśn i W o lne j M łodzieży N iem ie  
ck ie j.

Pociąg ruszy ł w  drogę pow 
ro tn ą  do P o lsk i wśród gorących 
ow acji.

P rz e m ó w ie n ie  m in is t ra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
tow . St. S krzeszew sk iego  n a  d w o rc u  w  W a rs z a w ie

Towarzysze i  O byw ate le !

N a zaproszenie Prezydenta 
N R D  W ilh e lm a  P iecka P rezy
d e n t Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
B o les ław  B ie ru t z tow arzyszą
c y m i M u  osobami przez trz y  dn i 
m ia ł możność zw iedzić N iem iec
k ą  R epub likę  D em okratyczną, 
B e r lin , b y ł w  sercu przem ysłu  
—  w  okręgu H a lle . O dw iedz ił 
k i lk a  potężnych fa b ry k , s tyka ł 
się z  m ężam i stanu, ro b o tn ik a 
m i, in te lig e n c ją  techniczną, chło 
parn i, m łodzieżą, dziećm i szko l
n y m i, s ta ry m i i  m ło dym i, m ęż
czyznam i i  kob ie tam i.

Ze wszystkiego, co w id z ie liś 
m y  zarówno w  B e rlin ie , ja k  ró w  
n ież na p ro w in c ji,  w  fab rykach , 
z rozm ów  z ro b o tn ik a m i p rzy  
w arszta tach pracy, ja k  rów n ież 
z postaw y w ie lu  tys ięcy lu d z i 
na  u licy , reagu jących sponta
n iczn ie  i  z en tuzjazm em  na po
ja w ie n ie  się G łow y  Państwa P o l 
skiego, zaś nade w szystko z za
pa łu  p rz y ja ź n i i  życzliwości, ja 
k ą  ożyw iona jest w span ia ła  m ło 
dzież n iem iecka, w y n ik a  w  spo
sób oczyw isty , że w  Niemczech, 
w  s k a li m asowej, dokona ły  się i 
dokon yw u ją  o lb rzym ie  i  n ie 
z w yk le  doniosłe p rzem iany; że 
k lasa robotnicza, nowa m łodzież 
n iem iecka i szerokie masy lu d 
ności w  N R D nie chcą w o jn y ;

że n ie  da ją  się użyć przez im p e 
r ia lis tó w  ja k o  narzędzie do no 
w e j rzezi. N aród n iem ie ck i w  
sw o je j m asie pragn ie poko ju , po 
k o jo w e j p racy i p rzy jaznych  sto 
sunków  z in n y m i narodam i, 
przede w szys tk im  ze Zw iązk iem  
R adzieckim  i  Polską.

W śród ludności N R D u trw a li
ła  się świadomość, że gran ica 
na Odrze i  Nysie je s t gran icą 
poko ju  i p rzy ja źn i; że trzeba 
w a lczyć z ty m i, k tó rz y  p rzec iw  
n ie j w ys tępu ją , ja k  ze zbrodn ia 
rzam i p ragnącym i rozpętan ia rro 
w e j rzezi w o jenne j.

W śród mas lu do w ych  N R D  
u trw a liła  ąię i  ro z w ija  w o la  o - 
parc ia  stosunków  m iędzy na ro 
dem n iem ie ck im  a p o lsk im  na 
n iew zruszonych podstaw ach 
p rzy jaźn i, w spó łp racy  w e w szy
s tk ich  dziedzinach i  poko jow e
go współżycia. Hasło „F re u n d 
scha ft“ . to  znaczy —  P rzy jaźń , 
stało się zav,olaniem , k tó re  po
rusza i  m o b iliz u je  masy. Ta 
p rzy jaźń  jes t w ażnym  czynn i
k iem  u trzym an ia  po ko ju  w  E u
rop ie .

P obyt P rezydenta R. P. w  N ie 
m ie ck ie j Republice D em okrr.tycz 
n e j p rzyczyn ił się w  ogrom nym  
stopn iu  do um ocnienia uczuć 
p rz y ja ź n i do P o lsk i w śród  n ie 
m ie ck ie j k lasy  robotn icze j, m lo -

Szkoła im. B olesław a B ie ru ta  
w  H alle

W  osta tn im  d n iu  po by tu  P re 
zydenta Rzeczypospolite j B o le 
s ław a B IE R U T A  w  NRD, odby
ła  się wzruszająca uroczystość 
p rzem ianow an ia  je d n e j ze szkól 
n iem ie ck ich  w  H a lle  na szkołę 
im . B oles ław a B ie ru ta . Podczas 
uroczystości p rzem ianow an ia  
szko ły  obecna b y ła  Eugenia 
K rassow ska. w ice m in is te r szkół 
w yższych i  n a u k i .

Podczas uroczystości jeden z 
uczn iów  te j szkoły, p io n ie r R u - 
olecke z łoży ł w  im ie n iu  w łas
n ym  i  ko legów  przyrzeczenie, że 
odtąd, pragnąc dać w y ra z  swej 
wdzięczności za uzyskany przez 
szkołę zaszczyt, będą uczyć się 
jeszcze le p ie j i  zacieśniać p rz y 
jaźń  z uczn iam i szkół po lskich .

dzieży i  w szystk ich  pragnących 
poko ju , dlatego pobyt ten w y 
biega poza zasięg stosunków  
polsko - n iem ieck ich  i  m a ró w 
nież w ie lk ie  m iędzynarodow e 
ziiaczenie w  walce o zw ycięstw o 
p o lity k i poko ju  w  Europie.

N ie będziem y szczędzili s ił, 
aby sparaliżow ać w ystępną a k 
cję  re m ilita ry z a c ji N iem iec, k tó 
ra  forsow ana jes t przez im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  w  
Niemczech Zach. i  zagraża po
ko jo w i.

M asy ludow e w  N R D z en tu 
zjazm em  i  z uczuciem  w ie lk ie j 
wdzięczności p rz y jm u ją  nasze 
poparcie dla» głęboko n u r tu ją 
cych je  dążeń do zjednoczenia 
ca łych N iem iec na podstawach 
dem okra tyczny c i f  i  poko jow ych .

O p ie ra jąc się zatem na posta
w ie  ludności, ja k  rów n ież  na 
p rzy jazn e j i  g łęboko po ko jow e j 
po lityce  rządu NRD, um acniać 
będziem y w ieczystą p rzy jaźń  po 
m iędzy Polską i  po ko jow ym i, 
dem okra tycznym i N iem cam i.

Z jednoczeni w e w spó lnym  o- 
bozie po ko ju  pod przewodem  
W ie lk iego  Z w ią zku  Radzieckie
go, zw yciężym y.

N iech ży je  w ieczysta p rzy jaźń  
m iędzy Polską a po ko jo w ym i 
i dem okra tycznym i N iem cam i!

N iech ży je  czcigodny M ąż S ta- 
n ^ , w yp rób ow a ny  w  w a lkach  
b o jo w n ik  o pokó j i  p rzy jaźń  
m iędzy narodam i, w ie lk i p rz y ja 
c ie l P o lsk i, P rezydent NRD 
W ilh e lm  P ieck!

N iech ży je  Prezydent Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j Bolesław  
B ie ru t!

*

Z M P -ow cy  w ręcza ją  P rezy
dentow i i  towarzyszącym  M u o- 
sobom wiąz-anki b ia łych  i  czer
wonych kw ia tó w . Opuszczające
go dworzec P rezydenta żegna
ją  w śród o w ac ji na cześć p rzy jaź  
n i po lsko -  n iem ieck ie j p rzed
s taw ic ie le  załóg fabrycznych, in 
te lig e n c ji p racu jące j i m łodzież.

'SU RM ISTR Z M IA S T A  BAM BERG...

-..Jeżącego w  am erykańskie) stre fie  
okupacyjne) odm ów ił w ydania w ła 
dzom  am erykańskim  p lanów  mostów 
na rzece Regnitz. W ładze okupacyjne 
w  zw iązku z p rzygo tow an iam i w o jen 
nym i m inu ją  wszystkie  m osty w Niem 
czech Zach.

OBRADY KO M ITETU  
AD M IN ISTRACYJNEG O ...

...M iędzynarodowego Zrzeszenia Zw iąż 
Rów Zawodowych p racow ników  prze
m ysłu  w łók ienn iczego I konfekcyjne
go odbyty się w  Bukareszcie. Ucze
s tn icy  obrad podpisali apel Św ia tow ej 
R ady Pokoju.

DEM ONSTRACJA PROTESTACYJNA...

...odbyła się w  Bejrucie  przeciw  p rzy
byciu sekretarza generalnego ONZ 
T ryg ve  Lie, 2 tysiące dem onstrantów  
uciek in ie rów  arabskich z Palestyny po
w ita ło  T rygve Lie gw izdaniem  i w ro 
g im i okrzykam i. P o lic ji z trudem  u- 
da ło  się obronió auto. w  k tó rym  jechał 
T rygve  Lie.

DZIECI
greckie!] emigrantów politycznych

•  rm uszą pow rocie
do swoich rodziców

G recki K o m ite t Pom ocy Dzie 
ciom  w ystosow a ł do przewód -  
niczącego Szwedzkiego Czerwo
nego K rzyża  pro test p rzeciw ko 
pośredniczeniu te j o rgan izacji 
p rzy  w yd aw a n iu  przez władze 
tito w s k ie  dzieci greckich  pa trio  
tów  w  ręce ateńskiego rządu 
m onarcho - faszystowskiego.

G reck i K o m ite t Pom ocy Dzie 
c iom  w y s ła ł do Szwedzkiego 
Czerwonego K rzyża  jeszcze w  
lis topadzie  ub. r .  spis 1.2.13 pa
tr io tó w  greckich , zamieszka - 
łych  w  k ra ja ch  de m okra c ji lu 
dowej, k tó rych  dzieci zna jd u ją  
się w  Jugos ław ii. M im o  to część 
tych dzieci została w y s ła n i do 
A ten, gdzie w ładze m onareho- 
faszystow skie in te rn o w a ły  je  w  
obozach koncen tracy jnych  K i - 
fissia , V idos i  Leros.

G reck i K o m ite t Pom ocy Dzie
ciom  podkreśla, że te rro r  w  Gre 
c ji m onarcho -  faszystow skie j 
wzmaga się z każdym  dniem  
oraz że dzieci p a trio tó w  grec - 
k ich  ży ją  w  po tw ornych  w a run  
kach w  „ośrodkach przeszkolę -  
n ia “ , gdzie c ie rp ią  g łód i  są to r  
tu row ane przez dozorców.

G reck i K o m ite t Pomocy Dzie 
ciom w zyw a  w szystk ie  m iędzy
narodowe organizacje dem okra 
tyczne, by w p ły n ę ły  na Szwedz 
k i Czerwony K rzyż  w  celu po 
łożenia kresu w yd aw a n iu  dzieci 
p a trio tó w  greckich  w  ręce w ładz 
m onarcho -  faszystow skich o - 
ćaz, aby okazały ■ pomoc i  umoż 
i iw i ły  dzieciom  greckim , zna jdu 
ją cym  się w  Jugos ław ii, pow ró t 
do rodziców , zam ieszkujących 
k ra je  dem okrac ji ludow e j.

List od p rzy jac ió ł
M łodzież polska coraz częściej o trzym u je  lis ty  od m łodz ie 

ży z NRD. M łodz i ludzie, k tó rzy  budu ją  nowe, dem okra tycz
ne N iem cy w yc iąga ją  do nas przy jazną  dłoń, pragną p ra w 
dz iw e j i  szczerej w spó łp racy naszych narodów. —  M łodzież  
n iem iecka rozum ie, że jedyn ie  w spółpraca i p rzy jaźń  mogą 
zapewnić pokój, o k tó ry  w spó ln ie  w a lczym y.

P u b lik u je m y  pon iże j lis t do Z M P -ow ców  m łodego n iem iec
kiego m ałżeństw a A ust z Falkensee pod Berlinem .

„K o c h a n i po lscy p rz y ja 
ciele!

Bardzo dz ięku jem y za 
Wasz m iły  lis t  z dn ia  5 
kw ie tn ia . U cieszyliśm y się 
n iezm iern ie , że odpow ie
dzie liście nam  na nasz lis t. 
Im  m ocn ie j i  śc iś le j jesteś
m y złączeni, ty m  ła tw ie j 
osiągniem y trw a łą  p rzy jaźń

Cieszym y się w raz  z W a
m i, że Wasza W arszawa od
budow u je  się szybko. N a 
sza sto lica —  B e rlin  ma być 
rów nież o w ie le  p iękn ie jsza. 
K o rzys ta m y też ze Zdoby
tych  przez Was osiągnięć.

Zarów no Wasza, ja k  i  na 
sza s to lica  będą bastionam i 
p rz y ja ź n i pom iędzy obu na 
szym i narodam i. D latego 
po w in n iśm y  energicznie w a l 
czyć o to, aby B e r lin  sta i 
się oporą w szystk ich  dem o
k ra tycznych  s it w  N ie m 
czech, ja k o  że w  c h w ili 
obecnej w  N iem czech Zach. 
b o jo w n icy  o pokó j, w trą c a 
n i są do w ięzień.

Z apytu jec ie , czy na leżym y 
do F. D. J? Tak. O boje od 
1945 ro ku  p ra cu jem y a k ty 
w n ie  w  F. D. J.

Jesteśmy rć w liie ż  człon
ka m i S. E. D. D z ięku jem y 
W am  za pomoc, że zechcie
liśc ie  doręczyć nasz lis t 
Z w ią zko w i M łodzieży P o l
skie j.

P rzy ja zny  uścisk rą k  po 
w in ie n  zjednoczyć w szyst
k ic h  N iem ców  i  P olaków .

P roponu jem y w y k o rz y 
stać naszą korespondencję 
w  celu w za jem ne j w y m ia 
ny  doświadczeń.

W  następnym  liśc ie  p rz y 
ślem y W am  znaczek F.D.J.

Życzym y W am  wszyst
k iego najlepszego i  z rado
ścią oczekujem y odpow ie
dzi.

P ozd raw iam y Was 
naszym hasłem : 

P R Z Y JA Ź Ń

U R S ZU LA  i  W O L F G A N G  
A U S T

Zbliża  się term in rozpoczęcia

LETNICH W CZASÓW
d la  dzieci i m łodzieży

(Z ko n fe re n c ji p rasow e j w  M in is te rs tw ie  O św ia ty)

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się 
te rm inem  rozpoczęcia wczasów 
le tn ich  d la  dzieci i  m łodzieży 
odbyła się w  d n iu  25.IV. br. w  
M in is te rs tw ie  O św ia ty  kon fe 
renc ja  prasowa.

Na wstępie w icem in is te r K l i 
maszewski o m ó w ił cele i zada
n ia  tegorocznych wczasów. 
S tw ie rd z ił on, że w szystk ie  fo r 
m y wczasów, wprowadzone w  
bieżącym  ro ku  m a ją  być prze
d łużeniem  i  pogłęb ien iem  pracy 
w ychow aw cze j w  szkole. Zapew  
nią  one jednocześnie całej w y 
jeżdżającej m łodzieży dużo roz
ry w k i i  zd ro w y wypoczynek.

Tegoroczna akc ja  wczasów o- 
be jnrie oko ło 1.200.000 dzieci i 
m łodzieży, przede w szystk im  
dzieci ro b o tn ikó w  i  chłopów.

Już w  c h w ili obecnej na 
w szystk ich  punk tach  k o lo n ij
nych trw a ją  in tensyw ne przygo
tow an ia  do p rzy jęc ia  dzieci.

K a d ra  w ychow aw cza składać 
się będzie ze specja ln ie  w  tym

Z in ic ja ty w y  < T ow arzystw a 
P rzy ja źn i B u łga rsko  -  P o lsk ie j 
odby ł się w  D ym itro w g ra dz ie  
w ieczór po lsk i. Na uroczystość 
p rz y b y ł ambasador RP w  S o fii— 
A . Barchacz. R e fe ra t o sukce
sach po lsk ich  mas pracu jących  
w  odbudow ie i  rozbudow ie go
spodark i na rodow e j w yg ło s ił d r 
T . K agarow . R efe ra t b y ł w ie lo 
k ro tn ie  p rze ryw an y  en tuz ja s ty 
cznym i ow ac ja m i na cześć p o l
sk ie j k lasy  robo tn icze j i  P rezy
denta Bolesława B ie ru ta , na 
cześć obozu poko ju , k tó rem u  
przew odzi w ie lk i S T A L IN . O bu 
do w n ic tw ie  N ow e j H u ty  opow ie 
dzia ła  zebranym  a k ty w is tk a

O
W zdłuż z iem i swobodnej
od m orza do T a tr  —
po nieb ie  pogodnym
przechadza się w ia tr
i  zorzę ro z w ija  ja k  hasło w  pochodzie
i  śpiewem  się staje, gdy schw yta  go m łodzież.

R efren:
P iosenka serca nam  uzb ra ja  
i  naprzód p row adzi nas — 
piosenka o p ie rw szym  m aja, 
o św ięcie lu do w ych  mas.

Idz iem y szczęśliw i 
m y —  z ła nó w  i hu t, 
m arzenia ożyw ić!
W esoły nasz tru d
i  w  d łon iach ja k  p łom ień robota się pa li, 
bo naszym zadaniem  —  budow ać socja lizm .

R efren:
P iosenka serca nam  uzbraja...

Na czele ludzkości 
k ra j słońca i  rad.
Glos jego donośny 
szybuje przez św ia t
i sk rzyd ła  nadzifei p rzyp ra w ia  m ilionom , 
a skrzyd ło  jes t każde chorągw ią  czerwoną.

R efren:
P iosenka serca nam  uzbraja».

I  k roczy przez C h iny, 
m inąw szy sto rzek, 
przez G re c ji d o lin y  —  
zw ycięsk i nasz w iek .
Do b itw y  o wolność i  pokó j nas w iodą 
czerwone sztandary i  p ieśn i i  młodość.

R e fren :
P iosenka serca nam  uzbraja...

SzTMmm
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Drożyna polskich piłkarzy 
zwycięża reprezentację MMII 4:1 [2:0]

(Telefonem  od specjalnego w ys łann ika )

L IP S K  25.IV. W  d n iu  dz is ie jszym  p rzyb y ła  z B e rlin a  p i ł 
ka rska  drużyna  P o lsk ich  Z w iązków  Zawodowych. Już na 
przedm ieściach m iasta liczn ie  zebrana m łodzież p ion ierska 
w ita ła  P o laków  k w ia ta m i. Bez p rze rw y wznoszone b y iy  o- 
k rz y k i — skandowano słowa p rzy jaźn i i  b ra te rs tw a.

P rzyby łych  p iłk a rs k ic h  re -  
p rezentantów  P o lsk i p o w ita li 
b u rm is trz  m iasta L ipska , prze 
wodniczący T ow arzystw a P rzy 
ja źn i i  Dobrosąsiedzkich Sto -  
sunków  z Polską oraz delega
cje s tudentów  W yższej S zkoły 
W ychow an ia Fizycznego w  
L ipsku .

Serdecznie p rzy ję c i zawod
n icy  z w ie d z ili Szkołę W ycho -  
w an ia  F izycznego i  nowobudu 
ją c^ się p ływ a ln ię  lipską, k tó 
ra  zostanie o tw a rta  w  p ie rw 
szych dn iach Festiw a lu  m ło  - 
dych b o jo w n ik ó w  o pokój.

O godz. 17,15 rozpoczął się

mecz. Zawodom  przyg lądało 
się oko ło 55 tys. w idzów . Gra 
stała na w ysok im  poziom ie 
technicznym .

Najlepszym  z d rużyny  poi - 
sk ie j b y i C IE Ś L IK  I  G L IM A S . 
C ieś lik  b y ł zdecydowanie na j 
s iln ie jszym  punktem  naszej
d rużyny. Zdobył on dla barw  
P o lsk i 3 b ra m k i w  5 i 28 m in. 
p ie rw sze j po łow y g ry  oraz w 
26 m in . po przerw ie . C zw artą 
b ram kę s trz e lił A N IO Ł A . Czę 
sto za trudn iany  BO RUCZ 
przepuścił p iłk ę  ty lk o  w  je d 
nej c iężk ie j sy tua c ji podbram  
ko w ej.

O p ieku jący się stale zawód 
n ik a m i tre n e r Koncew icz jes t 
bardzo zadow olony z przebie
gu gry. Jest to w ed ług  niego 
na jładn ie jszy  mecz z rozegra
nych uprzednio spotkań z re 
prezen tac jam i NRD.

Polacy zy s k iw a li znaczną 
przewagę w  końcow ej części 
meczu. G orzej p rzygotow ani 
zaw odnicy N R D nie m og li w y  
trzym ać ko n dycy jn ie  narzuca 
nego im  tempa. Zachowanie za 
w odn ików  obu d rużyn  by ło  
wzorowe. N ie udzie lono n ik o 
m u żadnego upom nienia.

H onorowa bram kę dla  r e 
prezen tac ji NRD zdobył 
STHRO ETER. Mecz zakoń -  
czy ł si«5 w y n ik ie m  4:0.

W  dn iu  ju trze jszym  zawod
n icy polscy w  dalszym  ciągu 
będą zw iedza li m iasto, a w  go 
dżinach rannych  dn ia 28 bm. 
p rzy jadą  do W arszawy.

W ładys ław  Cepulis

'

K o n tro lu je m y  p rz e s z k o lo n y c h  p rz o d o w n ik ó w  i in st r u k to r ó w  W f

Zachęcić młodzież zakładom pracy 
do uprauiiania sportu

celu przeszkolonych nauczycie li 
i najlepszego a k ty w u  zetem- 
powskiego.

W  dalszym  ciągu w icem in is te r 
K lim aszew sk i s tw ie rd z ił, że w  
p rzec iw ieństw ie  do wczasów z 
la t ub ieg łych  w  ro k u  bieżącym  
organ iza to ram i wczasów le tn ich  
są ty lk o  zak łady p racy  i  szko
ły . Zapew n i to  lepszą ic h  o r 
ganizację.

Po re fe rac ie  tow . K lim aszew 
skiego w yw iąza ła  się obszerna 
dyskusja , k tó rą  podsum ował 
dyr. D epartam entu  O p ie k i nad' 
D zieckiem  tow . Paw uła.

S tw ie rd z ił on, że tegoroczne 
wczasy są przygotow ane dużo 
lep ie j n iż  w  la tach  ub ieg łych. 
W szystkie p u n k ty  ko lo n ijn e  m a
ją  zapewnione ju ż  fundusze i  
zap row ian tow anie , ja k  rów n ież  
wyposażone są w  n iezbędny 
sprzęt św ie tlico w y  i  sportowy.

M łodzież przebyw ająca na 
wczasach będzie m ia ła  zapew
nioną w zorow ą opiekę le k a rs k i 
i  odpoczynek, (m.g.)

Zamieszczamy dz is ia j w yp ow ied z i przeszkolonych i p ra 
cu jących in s tru k to ró w  i  p rzo do w n ików  w  ko lach spo rto 
w ych  p rzy  zakładach pracy.

Robotnicy Dymitrowgradu
pozdrawiają budowniczych Nowej Nuty

— Jedynym  brak iem  kursu — pisze 
nam Danuta Ganczarek z W rocław ia  
— było  to, że za kró tko  trw a ł. O trzy 
mawszy z Czerwieńska pozwolenie 
n i  ■ prowadzenie samodzielnej pracy 
in s truk to rsk ie j, zostałam  skierowana 
do Kola Sportowego „S ta l“ . Z w y 
n ików  sw oje j pracy jestem  dumna — 
praw ie  wszyscy członkow ie zdobyli 
próby na odznakę SPO, za łożyłam  
kobiecą sportow ą brygadę p roduk
cyjną. Jedynym  ham ulcem  jest brak 
sprzętu sportowego i brak czasu, gdyż 
przygo tow u ję  się do zdania m atu ry .

Kol. Danuta Ganczarek pracuje bar 
dzo w yda jn ie  na terenie swojego ko
ła sportowego, a o wynikach św iad 
czą na jlep ie j zdobyte przez jego 
członków  norm y na ’odznakę SPO.

Ale nie wszyscy przeszkoleni m ają 
dobre w arunk i do pracy. Jak donosi 
nam korespondent terenowy A leksan
der Brandys, przeszkolona przodow 
niczka Irena B urłak  pracuje w Pań
stw owej Fabryce C ukierków  jako  za- 
w ijaczka. Koło sportowe przy tym  
zakładzie p rzejaw ia  swą dzia ła lność 
jedynie w okresie le tn im , gdyż św ie
tlica  została użyta na pakownię cu 
k ierków . N ic nie pom ogły interw encje  
ka ł. Burłak. K oło sportowe nie po
siada żadnego sprzętu sportowego. 
Muno w ie lk ich  trudności, członkow ie

koła nie rezygnują z upraw ian ia  spor 
tu T renują  takie dyscypliny, do k tó 
rych niepotrzebny jest sprzęt sporto
wy D ziw ić się ty lko  można Zarzą
dowi Okręgowemu „S p ó jn i“  w L u 
b lin ie , k tó ry  nie stwarza w arunków  
do pracy w ytypow anym  przez siebie 
na kurs przodow nikom  i in s tru k to 
rem wychowania fizycznego.

Z ram ien ia  ZEOM z O lsztyna kurs 
ins truk to ró w  przeszedł A. Gajdzis. 
Po powrocie z kursu przeprowadzał 
on tre n in g i lekkoatletyczne * p iłk i 
ręcznej, ale z chw ilą  przeprowadze
nia reorgan izacji w zakładach, został 
skierow any do roboty terenowej w 
Ostródzie.

— W c h w ili obecnej — pisze kol. 
Gajdzis -- nie mogę zupełnie praco
wać w kole sportow ym , gdyż zakład 
za trudnia  ty lko  pracow ników  tereno
wych, któ rych  nawet nie można ze
brać. W tak im  wypadku nie można 
w ogóle m ówić o pracy w sporcie. 
Moje osobiste in terw encje  w dyrek
c ji i pisma z ZKS Ogniw o Olsztyn 
pozostały dotychczas bez odpowiedzi.

W ZKS O gn iw o — O lsztyn jest, o- 
prócz Gajdzusa, ty lko  dwóch in s tru k 
torów  dyplom owanych: ilość ta jest 
wysoge n iew ystarcza jąca. Dlatego są
dzim y. że J)yrekc ja  i Rada Zakładowa 
przy Zakładach Sieci E lektrycznych

w O lsztyn ie  rozpatrzą przychyln i«  
prośbę ins truk to ra  Gajdzisa i jego 
klubu i w m iarę swoich m ożliw ości, 
postarają się w na jb liższym  okresie 
przenieść go z powrotem  do O lsz ty 
na.

— Od roku pracuję w Zakładach
M ięsnych w Toruniu — pisze nam Zy
gm unt Goszka. — Po ukończeniu kur 
su objąłem  k ie row nic tw o  sekcji lek
koatle tycznej, temsa stołowego i g ier 
sportowych. M im o w ie lu  trudności, 
spowodowanych brakiem sprzętu spor 
towego » funduszów, koło sportowe 
brało  udzia ł w  m istrzostw ach s ia t
kówki. tró jm eczu lekkoatle tycznym  
i w 20 spotkaniach tow arzyskich  z 
sia tkarzam i d rużyn w ojskowych i są
siednich kół sportowych. Nie mam 
zam iaru  ustawać w pracy nad krze
w ien iem  ku ltu ry  fizycznej — w ycho
dzę bowiem z założenia, że w szyst
ko to. co zdobywam y z trudem , za
puszcza na jtrw a lsze  i najgłębsze ko
rzenie.

Podobnie tra k tu je  swoją pracę in 
s tru k to r koła sportowego przy H ucie 
,,B a ildon “  w Katow icach — H enryk 
Janko. O jego pracy dużo nap isa li 
nam uczniow ie szkoły hutn icze j. M i
mo swoich 50 lat, in s tru k to r Janko 
urnie znaleźć wspólny język z m ło 
dzieżą I um ie zachęcić ją do upra
w ian ia  sportłi. Zapał dc pracy I in i
c ja tyw ę przeję li uczniow ie od swoje
go Instrukto ra , dobrze pojm ującego 
swą rolę.

Opr. A BYSZEWSKA

ZM P, s tudentka po lska w  S o fii 
—  B ryków na .

Am basador Barchacz przeka
zał zgrom adzonym  b u d o w n i
czym  D y m itro w g ra d u  serdeczne 
pozdrow ien ia  od po lsk ich  ro b o t
n ik ó w  oraz życzenia now ych o - 
siągnięć w  budow ie  na jw iększe 
go socja listycznego ośrodka prze 
m yślowego B u łg a rii.

Zgrom adzeni je dn om yś ln ie  po 
s ta n o w ili nazwać gó rn iczy Dom  
K u ltu ry  w  D ym itro w g ra dz ie  im io 
n iem  Bolesław a B ie ru ta  oraz 
w ysłać depesze z pozd row ien ia 
m i do Prezydenta B ie ru ta , p re 
m ie ra  W y łko  Czerwenkow a ora ł 
do budow niczych N o w e j H u ty .

Kolarze zagraniczni«3

przybyli do Pragi
W środę 25 bm. p rzyby li do P ragi ko larze dziesięciu k ra jó w , k tó rzy  wez

mą udzia ł w  IV  M iędzynarodowym  W yścigu Pokoju „T ry b u n y  Ludu“  i 

„R udeho P rava * Dzt ś p rzy jadą  ko larze w łoscy. W wyścigu weźmie udzia ł 

/ostatecznie 11 zespołów reprezentujących: Bu łgarię , Francję, F in landię, 

NRD, W ęgry, W łochy, Triest, Rumunię, Polonię Francuską, Czechosłowa

cję i Polskę.

Reprezentacja A lba n ii nie weźm ie udzia łu  w w yścigu  z powodu szykan 

k l ik i T ito  - Rankovica, polegających na nie udzie len iu  w iz  tranzytow ych 

ko larzom .

Drużyna Triestu, k tó ra  w środę 25 bm. p rzybyła  do P ragi pod k ie row 

n ictwem  działacza sportu  robotniczego B a rto łi, weźm ie udzia ł w  W yścigu 

Pokoju w następującym  składzie : Zano lla , Donadel, S ottl, S p ine lli, Rebula 

i Borzon. Z zawodn ików  tych Donadel b ra ł udz ia ł w  zeszłorocznym W y

ścigu Pokoju.

rWIBSES

Pływacy radzieccy 
b i ją  rekordy

M OSKW A (P A P ). -  W d rug im  
dniu m is trzos tw  p ływ ackich ZSRR 
rozegrano biegi na dyst. 200 m, k tó 
re przyn ios ły  dwa nowe rekordy k ra 
jowe.

Reprezentant Leningradu Korop po
b ił o 0,1 sek. rekord ZSRR na 200 m 
st. m o ty lkow ym , uzyskując czas 
2:37,5 m in. Wśród kobiet m is trzyn ią  
ZSRR w te j konkurencji zosta ła  S trand 
berg z T a llina .

D rug i rekord ustanow iła  G aw rłsz t  
K ijow a  na dyst. 200 m st. klas. w y
n ik iem  2:59,3 m in. W konkurencji 
mężczyzn ty tu ł m istrzow ski zdobył 
Junlczew z Soczi.

, J ■ ■ Hifidiiltf—

M a n ife s ta c ja  p ro te s ta c y jn a  w Gdyni 
p rz e c iw  s z y k a n o m  rz ą d u  USA wobec „B ato reg o "

Przed D w orcem  M orsk im  w  G dyn i, odbyła  się w ie lk a  m an ifestac ja  p ro testacy jna  p rzec iw ko  bez
p raw nem u zakazow i w jazdu  M /S  „ B a to ry “  do p o r tu  Nowego Y o rku . W  m an ife s ta c ji te j w z ię ło  
ud z ia ł przeszło 12.000 m aryn a rzy , rob o tn ików  p o rto w ych  i  ryba ków  z G dyni. Na m an ifestac ję  
p rzyb y ła  rów n ież załoga tra n sa tla n tyku  M /S  „B a to ry “ .

■ C A F  fo t. Z. Kosycarz
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